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co istnieje. Socjaliści wiedzą o tein sami jaknaj- 
lepiej, że tak jest, ale ta świadomość ich nie prze­
raża, a stwierdzenie jej ich nie rozbroi.

Po ognistej mowie wolnomyśluego Munckela za­
brał we czwartek głos dep. Kuleman (sędzia), któ­
ry mimo swego nacjonal-liberalizmu, nie zawahał 
się wygłosić zasady, że państwo powinno zająć się i 
organizacją warstwy robotniczej, jako stanu czwar- : 
tego i że ustawodawstwo XX-go wieku będzie mu- ' 
siało przybrać charakter socjalny. Ceny pracy po- I 
winny być wyższe; mimo tego glosuje p. amtsrichter > 
za nałożeniem wędzidła na wichrzenia socjalisty- j 
czne.

Następnie przemówił Bebel, głowa współczesne- ; 
go socjalizmu niemieckiego. Stwierdził on, że wy- ! 
pędzenie z siedzib domowych jego, Singera, Lieb- 
knechta i t. d., uskutecznione na mocy przepisów 
„małego stanu oblężenia”, pozbawiło ich wprawdzie 
źródeł prawidłowego zarobku i zrujnowało mate- 
rjalnie; usuwając im wszakże z pod nóg oparcie, 
popchnęło tern raźniej na tory agitacji socjalno-de- 
mokratycznej, co nie leżało zapewne w interesie 
rządu. Mówca przytacza wiele drastycznych faktów. 
W Dreźnie aresztowano go w pierwszy dzień Zielo­
nych Świątek, gdy wraz z rodziną używał wesołego 
wywczasu na tarasie Brylowskim wśród tłumu świą- ’ 
tecznej publiczności, pomimo tego, że dniem wprzó­
dy uwiadomił policję o przybyciu swojem do Dre­
zna i miejscu zamieszkania.

Mówca rzuca kiłka jaskrawych promyków świa­
tła na modną dziś w Niemczech instytucję agents 
provocateurs. Ilekroć cesarz Wilhelm wyjeżdża z Ber- i 
lina, pędzi przed nim w postaci herolda na kilka ’ 
dni przedtem ajent p. Krugera (dyrektora berliń- ; 
skiej policji tajnej), aby siać dokoła obawę przed I 
gotującym się wrzekomo na życie monarchy zama- j 
chem. W ten sposób usposabia się ukoronowane j 
głowy niechętnie ku pewnym stronnictwom. Mówca | 
jest przekonany, że wszystkie pogłoski o knowa- i 
nych zamachach na życie cesarza niemieckiego i 

dusza, szlachetny charakter... mieszka tu on, mie­
szka, ale już go od tygodnia nie widziałam ..

—- Czy wyjechał z Warszawy?
— Broń Boże, panie dobrodzieju. Gdzieżby miał 

wyjeżdżać, ale nie przychodzi, tuła się bieda­
czek, nocuje na mieście, u kolegów, bez żadnej wy­
gody...

— Dlaczegóż-to?
— Właśnie dlatego, że jest szlachetny... zanadto 

szlachetny, jak pana dobrodzieja poważam.
— Nie rozumiem:..
— Widzi pan, jak ma pieniądze, to ich nie utrzy­

ma. Koledzy znają jego charakter... Zaprosi do 
handelku, na Kępę, ufetuje, ugości... i pieniążki fiid 
a potem kryje się przedemną i tuła Bóg wre gdzie, 
bo jest szlachetny i nie śmie się pokazać bez pie­
niędzy za stancję. Co pierwszego powtarza się 
taka bistorja, aż muszę przez znajomych spraszać, 
żeby przyszedł. Toć nie jestem, panie, Herod, 
głoWy mu nie urwę, po co ma się biedaczek t.ułae?... 
Nareszcie uda się go ściągnąć, przyjdzie i zaraz 
z miejsca przeprasza:—Ah, pani Jagodzińska kocha­
na, bo ja się po drugim mężu Jagodzińska nazy­
wam, ah, pani, powiada: ja jestem łotr, łobuz osta­
tniej próby, niegodzien pani zaufania. Tak sam 
na siebie! aż go muszę uspokajać i mitygować l nie­
raz popłaczę się nad nim. Komorne oddać Co on 
mi odda, wykapie po rubelku, po dwa zlote--jak 
może, bo szlachetny, godna dusza! Ja go też ż ału­
ję i choć to do mnie nie należy, obszyję, oblatam... 
Bo proszę pana łaskawego kawaler, to nieraz go­
rzej niż cygan. Znam ja to dobrze, bo od lat trzy­
nastu, od czasu jak ostatnią córkę za mąż wydahtm, 
trzymam kawalerów na stancji...

— Żałuję mocno, że pana Faustyna nie zasta­
łem—rzekłem, zabierając się do odejścia—przepra­
szam panią, żem ją niepokoił...

— A niechże pan się nie śpieszy, en może na*
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podczas ostatnich jego podróży były złośliwem 
zmyśleniem.

Na onegdaj, godzinę drugą z południa, zwołano 
konferencję wszystkich deputowanych republikań­
skich. Zwołującymi byli: Siegfried, Burdeau, Gnił- 
laumon, Leydet i Deloncle. Chodziło przedewszyst- 
kiem o porozumienie się co do wyboru prezydenta 
izby. Wczoraj zaś zgromadzić się mieli na wyspie 
Jersey bulanżyści. Wezwaniu Boulangera okazało 
się posłusznym tylko 31 posłów, 2/s części członków 
frakcji. Henryk Marat w Radicalu dopuszcza sic 
złośliwego żartu, podając już a priori satyryczne 
sprawozdanie z tej schadzki stronnictwa plebiscy­
towego.

Boulangerowi wkłada on w usta mowę, której, 
frazes kulminacyjny opiewa: „Wiecie o tern, że 
mam tylko jedno przekonanie: Vive Boulanger! 
Chodzi o to, czy okrzyk ten w przyszłej kadencji 
parlamentarnej wystarczy wam we wszystkich wy­
padkach i posłuży za odpowiedź na wszystkie pyta­
nia.” Naquet odważa się na skromną uwagę: „To 
może będzie trudne-—wyborcy tak są wymagający!” 
Laguerre dod je: „A zresztą nie byłoby to rozwią­
zaniem. Głosowałbym za zachowaniem się inteli 
gentnem.” Dillon odzywa się gromko: „Sapristi! 
To nie byłoby łatwe!” Boulanger przyzuaje rację 
Dillonowi. Rochefort ogranicza się już tylko na ła­
janiu. Ile razy otworzy usta, tyle wyrzuca z ni cli 
obelg. Besztając Pelletana i Mareta, przez pomył­
kę beszta i siedzącego obok druha-—exsenatora a de­
putowanego dzisiejszego bulauźerowskiej gildji 
Naqueta.

— „Ależ nie, to pomyłka!”—protestuje Naquet.— 
„Tak, tak!”—poprawia się Rochefort—„teraz jesteś 
z nami, ale pierwej byłeś nikczemnikiem i Derou- 
lede także!” Boulanger: „Co za nieszczęście! Ten 
biedak (wskazując na Rocheforta) nie poznaje już 
nawet swoich przyjaciół.” Laguerre: „Zmieniał on 
tak często...” Glosy, przerywając mu wygłosze­
nie herezji: „Hasło! hasło!” jenerali Boulanger- 
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szeroko, że socjaliści dążą 
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znych- schodach na trzecie piętro, zadzwoniłem, 
z poza drzwi słyszeć się dało zawzięte ujadanie psa, 
oraz piskliwy glos kobiecy:

— Pójdziesz Miluś! a pójdziesz! leżeć!.,. Zaraz 
otwieram. Miluś! powtarzam ci po raz ostatni, że 
dostaniesz wnyki..,,

Poważna pani w popielatym szlafroczku, W wiel­
kim czepcu i w okularach otworzyła mi drzwi.

— Przepraszam panią —■ rzekłem — czy tu mie­
szka pan Faustyn?

— Nie słyszę, dobrodzieju, nic a nic nie słyszę, 
nie dlatego żebym była głucha, ale przez tego łotra 
psa. Niech pan pozwoli dalej, porozumiemy się, 
mam jeszcze jeden pokoik wolny... Bardzo cichy 
i ciepły, od podwórza... Będziesz ty raz nareszcie 
cicho! Niechże szanowny pan siada... Można po­
mieszania zmysłów dostać przy tym psie...

— Nie obciąłbym zajmować pani czasu...
— Ależ, zaraz panie, zaraz... Cóż tak pilnego? 

Proszę spocząć; a na psa mam sposób. Chce 
szczekać... niech galgan szczeka. Zmęczy się
i przestanie. Ja go znam. Nie zaprzeczy pan chy­
ba, że swoją drogą jest to śliczny piesek...

— I głos ma bardzo przyjemny. Mops?
— Kąjzer-mops, panie, z czarną mordką. To 

bardzo szlachetna rasa... Aha! już gardło boli, już 
się sprzykrzyło szczekanie? Widzi pan, już nie 
ujada... Od czasu jak ostatnią córkę za mąż wy­
dałam, a jest już temu blisko dwanaście lat, trzy­
mam stale pieska. Gdy jeden zginie, staram się 
o drugiego, a zawsze o mopsa, bo to bardzo mądre 
psy. Niech się pan nie dziwi... gdyby nie Miluś, nie 
miałabym się do kogo odezwać. Teraz mogę zapy­
tać, co tu pana dobrodzieja sprowadza, bo jeżeli 
o pokoik, to mam akurat jeden wolny...

— Nie, pani, chciałbym się dowiedzieć o pana 
Faustyna...

•— Pana Faustyna?— tak, to mój lokator, zacna
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„Bądźcie cierpliwi! Da wam je Boulanger!” Ro­
chefort bąka: „Nikczemnik Rochefort!” Boulanger: 
„Teraz biedak ten nie poznaje nawet siebie same­
go!” Głosy: „Hasło!” Laguerre: „Niech będzie 
Vive Boulanger!" Wszyscy wołają: „ Vive Boulan­
ger!71 Deroulede: „Nie warto było tak daleko przy­
jeżdżać, ażeby to usłyszeć. Ale zawsze to jest wy­
borne!” Rochefort (w halucynacji): „Nikczemnik 
Boulanger!” Laguerre: „Powoli, kolego! Na to 
przyjdzie kolej dopiero w roku przyszłym!” Zgro­
madzenie rozwiązuje się, nucąc arję okoliczno­
ściową. * * ‘ Br. Z.

Kilka słów odpowiedzi.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Petersburg 7-go listopada.
Z powodu zamieszczonej w nr. 290-ym Kurjera, 

korespondencji mojej p. t. „Nowy zwrot”, Słowo 
w nr. 246-ym upatruje poważną sprzeczność 
w tern, iż

„w jeduein miejscu zapisana jest wiadomość, jakoby 
inicjatywa podziału transportów wyszła od departa­
mentu spraw kolejowych i opierała się na wyraźnem 
] razie, a w drugi m miejscu wiadomość, iż delegowa­
ni do układów reprezentanci kolei wiedeńskiej po­
działu tego nie zaakceptowali. Jeżeli propozycja opie­
ra się ta wyraźnym przepisie prawnym, to chyba było­
by trudno ją odrzucić.”

Zaczepki tej nie możemy zostawić bez odpowie­
dzi, zwłaszcza, iż źródłem jej jest prawdopodobnie 
nieporozumienie, z powodu niedość szczegółowego 
przedstawienia przez nas przebiegu sprawy.

Obecnie więc dopełniamy podane informacje:
Jeszcze w pierwszej połowie sierpnia r. b., przy 

roztrząsaniu projektu miejscowych taryf kolei 
w Królestwie, specjalna komisja, wyznaczona przez 
departament spraw kolejowych, pod przewodni­
ctwem wice-dyrektora tego departamentu, p. Ja- 
gubowa, orzekła co do węgla:

1) że na kolei warsz.-wied. polecono zniżyć ta­
ryfy na przewóz węgla, szczególniej na małych od­
ległościach, i że wskutek tego rada Towarzystwa 
kolei warsz.-wied. przedstawiła projekt sporządzo­
ny, tak iż zastosowanie go da taki sam dochód, ja­
ki dają obecnie działające taryfy;

2) ze gdyby na kolei warsz.-wied. zastosowana 
została wprost taryfa, przepisana przez ustawę kolei 
iwangr.-dąbr., dochód tej kolei zmniejszyłby się 
o rs. 600,000; przepisanie tak niskich taryf na wę­
giel na kolei iwangr.-dąbr., której dochód został 
przez rząd poręczony, jest pewnego rodzaju ofiarą 
skarbu państwa na rzecz przemysłu w obrębie kolei 
dąbrowskiej, byłoby więc rzeczą naturalną, aby 
rząd zażądał podobnej ofiary ze strony akcjona- 
rjuszów kolei warsz.-wied.;

3) taka jednak ofiara poszłaby na rzecz przemy­
słu rozwijającego się pomyślnie i przy teraźuiej- 

dejść, mam przeczucie, że nadejdzie... Pan dobro­
dziej pewnie krewny pana Faustyna?

— Daleki...
— I także kawaler?
— Od kiiku lat już nie...
— A, to bardzo dobrze, bardzo porządnie z pań­

skiej strony, bo co warto kawalerskie życie?... Na­
patrzę ja się na nich dosyć... Powiadam panu, mam 
trzy córki z amęźne, mogłabym przy której osiąść, 
bo zaprasz ają, bardzo nawet zapraszają, ale ja nie 
chcę. Nie ’lubię być ciężarem nikomu i z tego kąta 
nie myślę się puszczać. Najmłodsza córka bardzo 
mnie zapr aszała do siebie, ale padam do nóg! Wyo­
braź pan sobie, mieszka niby to w Warszawie, ale 
gdzie, na So nowej ulicy! Kłaniam uniżenie. Czy to 
Warszaw a? Niech pan sam powie... Tu co innego, 
tu mam wszystko. Chcę pójść do kościoła, to jest 
zaraz katedra, pijary, św. Duch, św. Marcin, domini­
kanie, s r.kramentki; chcę co kupić: targ taż, wszyst­
ko tuż... Zresztą tyle lat tu przeinieszkalam i było 
mi dóbr ze, gdzie więc mam czego szukać na starość.

— Pa.ni dawno tu mieszka?
— O, dawno! Trzeba panu wiedzieć, że ja jestem 

wdowa i to podwójna. Dwóch mężów miałam... po­
marli, wola boska. Pierwszy był urzędnikiem i to 
dość z nacznym, brał tysiąc dwieście złotych rocznie 
w koDtiisji skarbu, niby po potrąceniu na emeryturę 
półczt ernasta rubla na miesiąc. Ładny grosz! Porzą­
dny człowiek był, ale umarł i to, niech pan dobro­
dziej wyobrazi sobie, na tyfusl Majątku nie zosta­
wił, ’o o był biedny, emerytury nie wysłużył, bo był 
mloiky; zostałam tedy z córeczką, jak to mówią, na 
bruk. u...

—• Wspominała pani o trzech córeczkach.
— A tak, mam trzy, Bogu dziękować, a czwarta 

um hrla dzieckiem, bo widzi pan poszłam za mąż 
po wtórnie. Byłam jeszcze młoda, zaczęli ludzie swa­
tać*, namawiać, no i namówili; wyszłam, i także za 
ui pędnika, alo z poczty. Nieosobliwy urząd, lakiem
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pachnie zdaleka, ale człowiek bjł niezgorszy. Ży­
łam z nim przez pięć lat, i wyooraź sobie pan do­
brodziej: także umarł, z zaziębienia! Została po 
nim garderoba i trzy córeczki... Musiałam dobrze 
głową kręcić, żeby wyżyć z czworgiem dzieci... no, 
ale jakoś...

Zaciekawiony, w jaki sposób poczciwa pani 
z pieskiem rozwiązała tę trudną zagadkę, odezwa­
łem się:

— Musiało pani być bardzo ciężko na świecie...
Uśmiechnęła się...
— Zapewne—ódrzekla—-ale przecież wiadomo, 

że kogo Pan Bóg stworzył, tego nie umorzył.. ba, 
gdyby miał umarzać, to pocóżby stwarzał. Niepra­
wdaż?

— Zdaje się...
— Radziłam sobie, jak mogłam. Trochę ludzie 

przyszli z pomocą, a trochę też i szczęście sprzyjało...
— A, szczęście?.,.
— A, tak... cóż też pan tak dziwnie patrzy, al- 

boż to ludzie nie miewają szczęścia?
— Cbce pani mówić o sukcesjach niespodziewa­

nych, wygranej na loterji...
— Jaki pan domyślny... Było panie i jedno i 

drugie. Po bracie spadła na mnie sukcesja i ładna, 
siedemdziesiąt pięć rubli, jak lodu, w trzech papier­
kach, pamiętam, jak dziś... Na loterji też wygra­
łam, nawet dwa razy. Trzymało nas pięć wdów 
ćwiartkę do wspólki i jak panu powiadam,* dwa ra­
zy wyszła nam stawka, ale ani z sukcesji, ani z io- 
terji wyżyć nie mogłam. Zarabiałam głównie igieł­
ką, szyciem. Młodość, miałam oczy dobre, ludzie 
dawali robotę, magazynów tyle nie było, co dziś, 
dzieci się chowały, tylko jedna córeczka najmłodsza 
zachorowała i umarła... Leży na Powązkach, przy 
ojcu, trzecia brama, niedaleko muru... w nocy bym 
trafiła...

Westchnęła kobiecina na wspomnienie owej trze­
ciej bramy Powązek, i mówiła dalej:

wozu transportów. W danym wv 
wykazał stosunek: dla kolei warsz.-^ 
57%, a dla iwangrodzkiej ii . 
Taką jest istota rzeczy, i rzeczy wiście 
zumieć, dlaczego Słowo dopatruje się 
nej sprzeczności?..

Rozumiemy bardzo dobrze telegram 
dloicej z d. 5-go listopada z Brukselli, 
i * * _ __ _ __1.. ____
grodzkiej, oskarżając go o wpływy na n1 1 .
kolei wiedeńskiej, ale nic możemy i
tego rodzaju ataków. Koleje na<’

KJ. V. M- ” —r ł . £CJ"~1

jak i warsz.-wiedeńska, z tą tylko rozn.1 j’j0, P . 
ważna liczba ich akcyj znajduje się w K ‘ 
czas gdy, jak stwierdza samo 
akcjonarjusze kolei war.-wiedeńskiej, gtfoJ 
z nienaturalnie wysokiego kursu, 8P%e 
akcje ze znacznym dla siebie zyskiem. pt

Potężnej wiedzy eichy kapłanie, 
Duszą i sercem bogaty!

Dziś na grobowe twoje posłanie 
Padają wieńce i kwi ty.

Zieniia, co trudy wdzięcznością płaC^’ 
Żegna cię słowem jodynom: j

Cześć ci, człowieku, ccś dla swej br,' 
Był światłem, prawdą i czyn0111,

Ty, ojcze ludu i towarzyszu! 
Tam, gdzie two imię tik sly®'

Śpij w uKochunoni swojem zacis2” 
U przyrody cudnej krainie!

Cuoć śnieg całunem smutnym ubi°^ 
Grób twój śród nocy zim .'WCJ,

Powstaui; wiosna z śniegów p°sC 
I błyśnie świt purpurowy.

Gorących modłów łzy tu przyniósł 
Góralskie serca prostaczo,

A łzy ich będą mogilną rosą, 
A hymnem będą ich płaczft

szej taryfie na węgiel kamienny, i mogłaby wywo­
łać narzekania przedstawicieli przemysłu gubernij 
centralnych na wzmocnienie i tak już uprzywilejo­
wanego stanu przemysłu w Królestwie Boiskiem.

Z tych więc względów komisja postanowiła:
„Uznać projekt taryfy na węgiel, przedstawiony 

przez radę kolei warsz.-wied., za odpowiedni, pod 
warunkiem jednak, aby kolej warsz.-wied,, zgodnie 
z zatwierdzonemi przez p. ministra finansów w d. 
5-ym sierpnia r. b. „Przepisami czasowemi o sposo­
bie usunięcia współzawodnictwa między kolejami 
o przewóz towarów”, porozumiała się z ko­
leją dąbrowską co do transportów węgla kamienne­
go dla* Warszawy, o które to transporta kolej dą­
browska ma najzupełniejsze prawo wspólubiega- 
nia się.”

Co do żelaza, przewodniczący w komisji zwrócił 
uwagę na to, że projektowane nowe taryfy nie dają 
możności kolei dąbrowskiej brania udziału w trans­
portach żelaza, idących z Sosnowic i Dąbrowy do 
głównego rynku, jakim jest Warszawa, pomimo te­
go, że różnica odległości kierunków przez kolej 
wiedeńską z kierunkiem przez drogę dąbrowską 
stanowi tylko 92 wiorsty (Sosnowice - Warszawa 
przez kolej warsz.-wiedeńską 291 wiorst; Sosnowi- 
ce-Warszawa przez kolej iwangr.-dąbrowską i nad- 
wiślańskąj284 4-99 —383 wiorsty).

Przy tak nieznacznej różnicy w odległościach ko­
leje dąbrowska z nadwiślańską muszą być uznane za 
mające prawo do współubiegania się z koleją wie­
deńską o transporta dla Warszawy; w czasach przed 

' wydaniem prawa z d. 8-go marca r. b. współubie- 
| ganię to wywołałoby ustanowienie na kierunku 

przez kolej dąbrowską taryfy niższej, niż przez ko­
lej warsz.-wied.; obecnie, po wydaniu nowego pra­
wa i uzupełniających je przapisów czasowych o usu­
nięciu współubiegania się między kolejami co do 
przewozu towarów, zamiast konkurencji taryfowej, 
musi nastąpić porozumienie się na zasadach, wyło­
żonych w przepisach czasowych.

Departament spraw kolejowych powyższe po­
glądy komisji w zupełności podzielił i uchwała 
zapadła uzyskała zatwierdzenie p. ministra finan­
sów.

W wykonaniu powyższych postanowień departa­
ment kolei rozporządzeniem z d. 8-go września 
r. b. polecił kolejom: wiedeńskiej i dąbrowskiej 
przedstawić umowę o podziale transportów, idą­
cych ze stacyj wspólnych war.-wied. i iwan.-dą­
browskiej do Warszawy i Pragi—lub też o podzia­
le czystego dochodu od tych transportów. Nadto 
polecił, aby na 18-ty września r. b. wydelegowani 
zostali do Petersburga przedstawiciele obydwóch 
kolei, upełnomocnieni także i do podpisania wzmian­
kowanej umowy w tej formie, w jakiej zostanie za­
twierdzona przez komitet taryfowy.

Z powyższego wynika, że zasada podziału trans­
portów została postawiona i zatwierdzona przez 

pau-a’f0 d°bra neet» 
»awet pannę do 1111116 8zp>> 1,ie s2a. córka, nie nod? Ulocy trzymałam, póki 11 p 
Pensję, tu na Starek P°syłałam dziewcz)’0^ 

utrzymywała ja Jll()^'a1£<?' Poi'ządna zyjc, hiejaka n-ini r> a dobra znajoma, dziś J y
łes pan kiedy o ^Cziembielińska, zapewne s J

Z Sie’.p.an>- J
— Ja ińe jestem wnWara^Wajli 

wi?> dwie° k°Jyaeg0- / pensja to była, co sięfi 

Cziembieliński d°brze. Mnie nieboszczka l 0 
znajomości a frnOfUszczaia cokolwiek, tr0?^ L 
babiałam.. ’ t f06®? Za że jej stare suknie 
przecież nrzełn> °a co mówić, znała swoją gouu 
me”. Otóż >>■ °Ua’, pai-ienki mówiły na nią n,a,a(. 
sza skończvi-/)aD e-(iol)‘vdz,eJu/ Jal: W11™ 
nu na prartvl^CU8^’ zarazja oddalam do łam i szyiy^j,^' a siC uzdolniła, pannę odj 
dużo do^poiS^ dwie- 0 te> Pauuie "^leoiei 
o kim nic ni ea^“l-a’ a!e Wol*ł zamilczeć, bo 
Pana dobrodzieja uiŻ żle,' to' 2 PrzcPi.l,SZL 
Bztą, co mi był! a próżniak..- ^g.
ły zdolni a pann*e, skoro miałam córkę do 0 
sposób. Jn ^.Szystkie trzy pokierowałam ł g 
szyły a/f> • ,falmowalam się gospodarstwem, 
Starem yi/■^■sz^J'łJa,i§ miały zdolność! P° c ,g. dnie 8ukni 8CIe rozuio3‘^ię, że nigdzie takpo^ 
ustroi-i : - n,e zr°bią, tak gustownie kapelusza 
że mffidi k uuas- Czy da pan dobrodziej 
czymskjeill>yriohot^ z P°dwala, z Długiej, z 
8kie"-o Pr-,U\lC^> .u.raz uawet jedna pani suknie jCdmiescia dala do przerobienia jedw 

ak pana dobrodzieja poważam!
(D, n.) Klemens JunosVS-
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p. ministra finansów w połowie sierpnia, a kolej01^ 
pozostawało tylko jedynie określenie procentów® 
go rozmiaru podziału transportów. A więc 1> V. 
ko w tej mierze, pomiędzy reprezentantami ko^ b 
stosownie do wyż przytoczonego wezwania depal 
mentu odbywać się miały pertraktacje.Koleje nadwiślańska i dąbrowska propon0;?./ 
podział w połowie, kolej wiedeńska się nie zgo /- 
" owczas departament do spraw kolejowych, )iJ 

sadzie wypracowanych przez siebie ogólnych 
sad, zadecydował podział w sposób następcj^k.

Długość dwóch kierunków konkurencyjnych 
dana została i w jakiej proporcji jeden z hięrnn 
jest krótszy od przeciętnej połowy, w takiej P 
poicji przyznano mu prawo do znaczniejszego P .

nadwiślańskiej 4 ‘
■ ’ trudno 

tu mnie®
5 

XvLT7 " -u’ X..U.OV..-, że Cbfó

występuje ostro przeciw zarządowi kolej ' jó 
grodzkiej, oskarżając go o wpływy na niekp1j, 
^.o ci wiedeńskiej, ale nie możemy zrozumieć i 
tego rodzaju ataków. Koleje nadwiślańska ’ 
biowska są takiemi przedsiębiorstwami .i£raJ.oArz0' 

, 1 ’ ' > z ta tylko różnicą, 201 A.
ważna liczba ich akcyj znajd’uje się w kraJ“’,v-scy 
czas gdy, jak stwierdza samo Słowo, prawic 
akcjonarjusze kolei war.-wiedeńskiej, icol'.^qwojO
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Tam, gdzie slodziba twoja grobowa, 
. Nioch biegnie piosnka ta łzawa! 
Zal sere gorących 1 hołdu słowa 

Sio ci kochana Warszawa.
W bólu dodaje sercu otuchy 

Myśl, prawdą żyjąca jasną:
» popiołów grobu powstują duchy 

W światłach, co nigdy nie gasną..
Antoni Pilecki,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
. * W tych dniach, jak donoszą dzienniki PeJPr®' 
u'8kie, w ministerjum finansów zoZ^ajaPać za- 
stawy towarzystwa, zamierzającego y •yn pienia na zastaw urządzeń fabiyczay i- 

iA p. Kapitał zakładowy towarzystw a y 
‘Jonów u.

8»\WeflUS ETrawozdaÓ depar«6™eomów drobią 
P> w calem państwie istnieje 86 domo

ycb, w których w ciągu roku przeby 
peQ8jonarz.y. _

MaYekłBB żródeł urzędoWyi1J3^12 0b0Ci?1kie- 
. są dochody celne w sumie vi„ meta-
ig’ych, licząc po 1 rs. 60 kop. za rubla met

cl” X ministeijum finansów podjęty z^nja 

hev^yn“asają też i zmiany wielu pi I , ie re. 
przeto ministerjum, podejmując ob 

odu°śnych ustaw, zamierza przyg . .’ ucza. 
ustawę normalna, któraby wszystkie y :ajste. Smla8tió mogła. O ile nam wiadomo niiniste^ 

cJMtagnąc uwzględnić istotn®. .potl^,eaJ i nety- 

h?d»,a 1 oaoby interesowane niczVChtjy’ane. Dla producentów więc ^'Sby 
cm,.Iza ®ię sposobność wielce korzysta., .

»i. pS»inDi. Kie ma I’™‘"“"iX 
'!Xiy 2astosowaniu praktyczne® n 1 który 
U& Pewnych wyjaśnień; nie ma P«eray*’"’X* 
tkając zbiegiem czasu zmienionym  
U\J'°tr2ebowalby w przepisach ot l’owie >.• iniej. 
^^8ił wreszcie i pewne '’^“^uwzględnień. 
iW8?j’stLd0?a8ajrce sl« W‘abA Jinni producenci i 
ksh^ko to pod uwagę wziąć winni j, nsii- 
Ui^^jac z chwili odpowiedniej starać się

e 1 naprawę złego.  .,
'’5cb7Ząd dóbr Państwa w Wiar-SZJtTrod?zSewiu
* Kaniach licytacje na sprzedaż stX' • tr.
'tcWsH .kotwach gubernji warszawaik J> 1 .QJ._ 
*87ą?el> płockiej i kaliskiej. Od lat o " , "
»<4?J*przedai w Iasach rządowych, W ktorąi s 
tąfe a mianowicie: nasienniki w porębadiju*
* tą^10.nych, jako zbyteczne, podlegają > r,

ilości. Ze względu “a to’ !/ Pa nif. s'eUui?aubi łeńuej i obowiązującego piawa ‘ ^ok‘A^ykle pozostawiają się drzewa wyboro 
<Jatuaku, nie przestale lub murszywe, lecz bez 
<Jo*o zdrowe, przeto i sztuki, wy™acZ°n®ncb 
^Ł8pnedaż. jako wyborowe,

Og^em podlega licytacji 86,655 sztuk 
M t*anych na SUI"Q 199,779, cz?11 pr ni- 

cet 30 kop- za s takc. Zważywszy ua tak 
8%®.^ Szacunkową drzewa zdrowego, wybo.r.®^® 
*&Qku> warto byłoby i naszym kapitalistom 
hie ga^/^rócić uwagę na zaniedbaną u 1 
114 bvw Przeiuysłu, która dotychczas oksploat> 
W?Jedyuie przez kupców małomiasteczko 

ddn^ycb uietylko średnic, lecz dobro ,

na handlu drzewem lub napędza l. . dziesiątek tysięcy talarów do kieszeni 
t.aHea?y’ Penimo zakazów, ciągle zawsze  X" 
jls8bra^ z na®2ej nieudolność i apatp d <^oaalue6o kroku na polu przemysłowo-han

'ł‘e km?*8 l^re pod dniem 3-im b. m. pisze w spra 
Wi a: 1 "aiszawsko-wiedeńskiejt Wszystkie 
P.tz«8&eckie z Gazeta Frankfurcką na czele nie 
n'^Uii Pcłemizować z ostatnicmi rozpoiząu Puwta»pifM’«iwko kolei warszawsko-wiedenskiej.

>attV’. zo u'® może być mowy o jedu°ra' 
\z druBi) Jl ziale zysków kolei ze skarbem p»us ' 

8tr°ny o oddaniu części dochodu kole ^bskioi loi.- Ponieważ Towarzystwo kolei wie- 
i ytli n. U'e ni°że czynić skarbowi państwa za- 1 tzy'iwrP°zyeyj, mających moc obowiązującą, bez 

?°ichAt ^Przednio odnośnego upoważnienia ou 
?lt®t Ła,:clonarjuszów, zwołanych w tym celu, ko- 
'IHi (V Cni techniczny, powołany przez unuiste- 

2Wn»0<:etUeu’'a kwestyj podziału transportów, 
y®k konkurencyjnych, z koleją dąbrowską, 
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wypracował projekt podziału w stosunku 43% na 
korzyść drogi dąbrowskiej. Lecz propozycja od­
stąpienia wprost % czystych zysków na korzyść 
skarbu kolei wiedeńskiej, po za dywidendą sześcio- 
rublową, sformułowaną została w tym celu, ażeby 
zastąpić i usunąć projekt jakiegokolwiek podziału 
z koleją dąbrowską, gwarantowaną, jak wiadomo, 
przez państwo. Samo z siebie więc wypływa, iż 
albo jedno, albo drugie zostanie przyjęte, lecz trze­
ba zupełnie nie rozumieć położenia rzeczy, ażeby 
módz przypuszczać podział podwójny, któryby wy­
wołał podwójne zużytkowanie praw odnośnych 
w jednym i tym samym wypadku, a tera samem 
wytworzyłby konieczność zażądania złożenia bi­
lansu kolei warszawsko-wiedeńskiej.

= Komunikacja kołowa przez ulicę Nowo-Miodo- 
wą nieryclilo będzie otwarta, gdyż właściciel domu 
przytykającego do zakładu fotograficznego, oparł 
się nakazowi rozbiórki zagrożonego zawaleniem bu­
dynku i sprawa poszła na drogę sądową. Właściciel 
owej posesji rości pretensję do magistratu o zwrot 
strat poniesionych z powodu opróżnienia budynku 
przez mieszkańców i usiłuje dowieść, że była do 
przewidzenia okoliczność, iż po rozbiórce innych 
domów sąsiednie mogą być zagrożone.

= Nieraz już zwracano uwagę, iż w podziale mia­
sta na cyrkuły najwięcej chorób i w ogóle najwię­
ksza śmiertelność daje się zauważyć w cyrkule ła­
zienkowskim, który, jako nowa dzielnica miasta, 
wbrew wykazywanym rezultatom, używa opinji 
stron posiadających zdrowe i czyste powietrze, Opi- 
nja ta jednak jest zupełnie fałszywa, czego pono­
wnym dowodem szerząca się obecnie ospa. Groźna 
ta epidemiczna choroba, jak wykazują raporty le­
karskie, główne siedlisko ma w cyrkule łazienkow­
skim. Z tego powodu urząd lekarski postanowił 
zbadać jaknajdokladniej warunki sanitarne powyż­
szej dzielnicy i w miarę możności przedsięwziąć po­
trzebne środki.

= W alei Ujazdowskiej, zacząwszy od placu 
Trzech krzyży, wykopano już doły i zaczęto sadze­
nie drzew, dostarczanych ze szkółek miejskich.

= Niedoszła do skutku w pierwszym terminie 
sesja wyborcza zgromadzenia cieśli warszawskich 
odbędzie się d. 4 go listopada.

= Zgromadzenie zwyczajne i nadzwyczajne ak- 
cjonarjuszów Tomarzystwa kolei nadwiślańskiej, 
zapowiedziane na dzień 11-ty b. m., nie dojdzie do 
skutku z powodu niezlożenia wymaganej przez usta­
wę liczby akcyj i odroczone zostało do d. 25-go 
b. ni.

= Zawiadowcą stacji Praga nadwiślańska zo­
stał mianowany p. Boguszewicz, pomocnik naczel­
nika stacji Kowel.

= Naczelnik żandarmorji kolei żelaznych w Kró­
lestwie Polskiem, jenerał-major Frydryks, w dniu 
wczorajszym wyjechał za granicę.

= Z teatru i muzyki.
* Adres dia Vcrdiego wysiany będzie jutro, dziś > 

można go podpisywać w redakcji naszego Kurjera,
* W teatrze Wielk'm jutro balety „Brabtna” i 

„Tańce perskie”.
* Teatr Rozmaitości daje jutro po raz czwarty 

„Ciężkie czasy” Bałuckiego.
Autor, który z powodu niedyspozycji nie mógł 

być obecnym na premjcrze, przybył dzisiaj do 
Warszawy i asystować będzie jutrzejszemu przed­
stawieniu swojej sztuki.

* Wodewil „W ruinach” grany będzie jutro po 
raz siedemnasty w teatrze Nowym.

* Wznowienie „Dwóch światów” w teatrze 
Wielkim naznaczone zostało na poniedziałek.

* Żółkowski ukażo się w przyszłym tygodniu 
w komedjach „Serafina” (czwartek), „Jestem za­
bójcą” (sobota) i „Nasi zięciowie” (niedziela).

* Na środę przyszłą naznaczono w teatrze Wiel­
kim „Bettinę” z panią Zimajcrową w tytułowej 
roli.

Znakomita artystka ukaże się nadto na scenie 
teatru Nowego w poniedziałek w „Sercu i ręce” i 
we wtorek w „Nitouche”, we czwartek zaś wjstąpi 
w wznowionej operetce Offenbacha „Liscnen i 
Fritzchen”, która w towarzystwie „Adwokata bez 
klijentów” zainauguruje sezon zimowy w teatrze 
Małym (przy ul. Danilowiczowskiej).

* Panna Giuri zachorowała, w skutek czego nie 
będzie mogła przez pewien czas występować.

= Ze sztuki.
* Komitet Towarzystwa sztuk pięknych w dniu 

dzisiejszym dopełnił trzeciego w r. b. zakupu dzieł 
sztuki, dla rozlosowania pomiędzy członków.

Nabyto obrazy: Wl. Tetmajera „Kołysankę”, A. 
Kędzierskiego „Na czatach”, M. Zarembskiego „Gę- 
siarkę”, II. Bielskiego „Pod przymusem”, W. Tro­
janowskiego „W pracowni”, L. Kurelłi „Handlarza 

koni”, Z. Jasińskiego „Zaloty”, J. Wodzińs kiego 
„Lekcję lalki”, R. Kochanowskiego „Wieczór-"”, A. 
Świeszewskiego „Brzegi Izary” i „Krajobraz ”, 11 
Piątkowskiego „Damę z XVIlI-go wieku”, Sit. Ma 
łeckiego „Trudne wyjście”, W. Wolczaskiego „Mar 
twą naturę”, E. Perlego „Oraczów”, A. Drożdże ńskie 
go trzy „Krajobrazy” (rys. piórkiem) i F. Cicho­
ckiego „Głowę starca” i „Głowę kobiety” (kr edką).

Rzeźby: J. Kryńskiego „Jana Kazimierza”(l;«ronz), 
St. Celińskiego „Miłość macierzyńską” i „Biwiścik”, 
oraz W. Marcinkowskiego „Pasterkę” (terakota).

Ogółem wybrano dzieł 24 za rs. 2,752 kop. 50, 
a włącznie z poprzedniemi zakupami dzieł—'70, za 
rs. 9,849 kop. 19.

Ostatni tegoroczny zakup odbędzie się w połowie 
grudnia r. b.

= Wystawa ogrodnicza,
Wybrany na ostatniem zgromadzeniu Towarzy­

stwa ogrodniczego komitet wystawy po rriz pier­
wszy obradował wczoraj w lokalu Towarzystwa 
wspólnie z członkami zarządu.

Żebrało się ogółem 22 osoby którym prea es Ale­
ksandrowicz zaproponował dopełnienie wyboru prze­
wodniczącego i sekretarzy.

Pierwsze głosowanie dało rezultat tak rozstrze­
lony, iż musiano doręczyć nowe kartki.

Znaczną większością głosów został wybrany pre­
zesem komitetu wystawowego p. Józef Kaczyński, 
który w tym samym charakterze zarządzał poprze­
dnią wystawą ogólną w 1885 r.

Na sekretarza wybrano: pp. Teodora Paprockie­
go księgarza i wydawcę oraz Władysława Łabę bu­
downiczego.

Pierwszą czynnością komitetu jest ułożenie bud­
żetu wystawy, lecz sprawy tej nie można załatwić 
dopóty, dopóki nie będzie oznaczony pUc wysta­
wowy.

Kwestja tego placu stanowiła główmy punkt 
obrad wczorajszych.

Zaprojektowano następujące miejscowości: plac 
Ujazdowski, pole wyścigowe, Dolinę szwajcarską, 
posesję z ogrodem p. Krouenberga w alejach Uja­
zdowskich, a nawet ogród Krasińskich.

Zdania były podzielone i prowadzona dyskusja 
nie doprowadziła do rezultatu.

Ostatecznie wybrano komisję, złożoną z pp.: J. Ka­
czyńskiego, T. Paprockiego, Wł. Łuby, Z. Ostrow­
skiego i W. Krouenberga, która się ząjmie wyborem 
miejsca i projekt swój przedstawi na następnej 
sesji.

Uchwalono następnie odnieść się do ministerjum 
dóbr państwa o udzielenie zasiłku ua koszta wysta­
wy z funduszów, jakiemi na teł cel ministerjum 
zwykle rozporządza, oraz postanowiono, że o nagro­
dy w konkursach ogrodniczych mogą się ubiegać je­
dynie wystawcy z Królestwa Polskiego.

Sesje komitetu wystawowego, już bez udziału za­
rządu, mają się odbywać co piątek, o godz. 7j wie­
czorem. 

= Panorama.
Donosiliśmy przed kilkoma tygodniami, że pewno 

kółko przedsiębiorców powzięło zamiar zbudowania 
w Warszawie specjalnego gmachu na pomieszczenie 
panoramy nowego systemu, na wzór istniejących 
w Paryżu, Berlinie i innych większych miastach sa- 
granicznych,

Plan budowy i kosztorys są już wykonane przez 
budowniczego p. Kozłowskiego, idzie tylko o wybór 
placu pod budowę i, co najważniejsza, o pieniądze; 
projektodawcy bowiem cieszą się nadzieją, że po­
trzebny kapitał rs. 50,000 zbiorą drogą rozsprzeda- 
ży akcyj.

Urządzeniem panoramy ma się zająć specjalista 
w tego rodzaju malowidłach, p. Brandt, i kilku tu­
tejszych artystów. 

== Wykryta kradzież.
Donosiliśmy przed paru miesiącami o znacznej 

i dziwnie tajemniczej kradzieży, spełnionej we wsi 
Jaukowicach, w pow. opatowskim.

Właścicielowi folwarku, p. Baczyńskiemu, zajęte­
mu wypłatą robotników, skradziono z kasy ognio­
trwałej 16,000 rs. w listach zastawnych i likwida­
cyjnych, oraz 300 rs. gotowizną.

Energiczne śledztwo, jakie na razie zarządzono, 
i badanie wszystkich domowników do żadnego re­
zultatu nie doprowadziły.

Poszkodowany przysłał do Warszawy szczegóło­
wy wykaz numerów skradzionych walorów i tutej­
sza policja poczyniła zastrzeżenia w kantorach wy­
miany.

Onegdaj dopiero zastrzeżenia zostały cofnięte, 
listy bowiem odnaleziono.

Kradzieży dopuści! się 17-letni wiejski chłopak, 
który był ukryty pod kanapą, i gdy p. B. na chwile 
opuścił pokój, złodziej opróżnił kasę.

Chłopiec przez długi przeciąg czasu nie śmiał użyć 
pieniędzy.



Nareszcie, gdy śledztwo ucichło, zaczął hulać 
i sprawił sobie zegarek.

Rozrzutność wiejskiego wyrostka zwróciła uwagę 
straży ziemskiej i po nitce do kłębka wszystko się 
wydało, a p. B. pieniądze odzyskał.
= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Wolskiej pod nrem 19-ym Zymmei- 

mauovri skradziono z biurka parę kolczyków brylantowych 
wartoś ci 150 rs.—Wczoraj policja przytrzymała małego chłop­
ca sprzedającego złoty pierścionek z brylantami i turkusem, 
znaleziony w ogrodzie Saskim. Pierścionek znajduje się 
w kancelarji cyrkułu nowoświeckiego. — Z otworzonego wy­
trychem mieszkania Klary Berkmanowej na No wy m-Ś wiecie 
pod nrewn 16-ym skradziono bieliznę i garderobę wartości 120 
rs.—Nocy wczorajszej z mieszkania Leopolda Kaczkowskiego 
przy uliicy Pawiej pod nrem 32-im skradziono przez okno fu­
tro damskie, garderobę męską, kilka sukien, zegarek złoty, 
bilet loteryjny nr. 5544. Poszkodowany oblicza stratę na 160 
rs.—W przejściu przez ulicę Dzielną Juljanowi Zakrzewskie­
mu wyciągnięto zegarek złoty wartości 70 rs.— Zamieszkałej 
przy ulicy Twardej pod nrem 26-ym Lai Klejzingerowej skra­
dziono różną garderobę i materjały na palto. Poszkankowana 
oblicza stiratę na kilkaset rs —Ze sklepu Tajgi Szpiro na Na­
lewkach pod nrem 14-ym skradziono kilka sztuk towaru war­
tości 180 rs.

= Popurzenie.
Wczorajszego wieczoru państwo Kruszewscy, powracając 

karetą z u iicy Długiej do domu, poczuli zapach spalenizny.
Okazało się, iż na pani K. pali się suknia i okrycie.
Przestraszony małżonek zatrzymał karetę i pośpiesznie stłu­

miał ogień ogarniający całą tualetę niemniej przerażonej żony.
Dzięki temu pospiechowi pani K. żadnego szwanku nie do­

znała, lecz pan K. poparzył sobie boleśnie ręce.
Przyczyną wypadku było nieostrożne rzucenie niedopałka 

papierosa.
Stangreta, Józefa Walczaka, pociągnięto do odpowiedzialno­

ści sądowej..
= Nagły obłęd.
W dniu wczorajszym panna J., zamieszkała pod nr. 8-imprzy 

ulicy Nowogrodzkiej, powracając z bratem z cmentarza powąz­
kowskiego, gdzie odwiedzała grób matki, podległa w wagonie 
tramwajowym nagłemu obłędowi.

Nieszczęśliwa dziewczyna wpadła w straszną furję, bijąc 
współpasażerów i drąc na sobie ubranie.

Brat przy pomocy jednego z panów z trudnością zdołał sio­
strę obezwładnić.

Odwieziono ją w zamkniętej dorożce do mieszkania.
= Rozbiegany koń.
Koń trzyletni, ujeżdżany za rogatkami mokotewskiemi przez 

Wojciecha Stanieckiego, rozbiegał się.
J eździec w skutek złego przymocowania siodła, spadł w sza­

lonym biegu i zranił się ciężko w głowę.
Spłoszony rumak przewrócił następnie Annę Maciejewską, 

która złamała nogę.
= Awanturnik.
Nocy dzisiejszej Jan Malarczyk, zamieszkały pod nr. 4ym 

przy ulicy Młynarskiej, będąc podchmielony, zaczepiał na uli­
cy Żelaznej przechodniów, usiłując rozpocząć bójkę.

Przy aresztowaniu Malarczyk stawił zacięty opór i pobił 
policjanta Korobczenkę.

= Szczególne powieszenie.
W dniu wczorajszym, około godziny 5-ej po południu, Jakiś 

człowiek, dźwigający spory pakunek na plecach, chciał przejść 
przez barjerę zagrodzonej ulicy Nowomiodowej przy rogu uli­
cy Senatorskiej.

Ciężar, jaki dźwigał, opuścił się i człowiek ów zawisł na ba- 
rjerze bez możności poruszenia się, albowiem sznur zacisnął 
szyję.

Kilku przechodniów podążyło z pomocą i na pół uduszone­
go biedaka uwolniono z fatalnej pułapki.

Nieznajomy, przyszedłszy do przytomności, udał się w dalszą 
drogę.

= Nagła śmierć.
Zamieszkały pod nrem 20-ym na Nowolipiu Berek Rejn- 

wejn przyszedł wieczorem do domu i podczas prowadzonej 
rozmowy upadł na podłogę.

Okazało się, że Rejnwejn nagle życie zakończył, 
Zwłoki zabezpieczono i śledztwo zarządzono.

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
8-ym b. m.t Na pogrzebie ś. p. prof. Chałubińskiego To­
warzystwo tatrzańskie, oraz Towarzystwo lekarzy w Kra­
kowie reprezentować będzie jako delegat dr. Trybulec, 
notarjusz z Nowego Targu. Dzienniki solidaryzują się 
z podniesionemi przez pp. Kramsztyka i Świętochowskie­
go projektami uczczenia pamięci zmarłego, podniesione- 
mi w Kur. warsz. Sprawa urządzenia muzeum imienia 
Chałubińskiego w wilii zmarłego będzie przedmiotem 
obrad wydziału Towarzystwa tatrzańskiego i o ile można 
przypuszczać, pomyślnie zostanie załatwiona. Co do po­
chowania zwłok na Giewoncie na razie nie ma nikogo, 
starającego się o wykonanie tej myśli, a i obecna pora 
(śnieg w Zakopanem na szczytach) nie dozwala na wy­
konanie projektu.

X Arystokratyczne przedstawienie. W zupełnej 
tajemnicy w towarzystwach wiedeńskich dojrzała myśl 
urządzenia na cele dobroczynne wcale oryginalnego 
przedstawienia. Będzie to rodzaj popisów gimnasty­
cznych i tingel-tanglu ściśle arystokratycznego. Zabawa 
odbędzie się w d. 2-im grudnia r. b. "w zakładzie Rona- 
chera, a wystąpią w niej najwyżej położone rodziny wie­
deńskie. Zamiast więc egzotycznych zagranicznych akto­
rów i śpiewaczek, ukażą się kolejno na estradzie książę­
ta, hrabiowie, hrabiny i księżne, ten z salto mortals na 
trapezie, ta z podkasaną piosenką na ustach. Projekt 
zabawy osnuł i wykonał hr. Hans Wilczek, reźyserję ob­
jął p. Wiktor Silbercr. Już dziś gorące odbywają się 
eróby, ohoy nazwiska uczestników jeszcze zachowane są 
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+ Urząd starszych zgromadzenia drukarzy zaTiac na^ij. 
niejszem zaprasza panów towarzyszów na żatoon J 
siwo za zmarłych drukarzy, odbyć się mające w dni 
stopada r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 10-ej £rako* 
ściele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickinij « 
skiem-Przedmieściu.

TEODOR' KABMŃS  ̂
b. prokurator b. sądu apelacyjnego, opatrzony ?'Z'orobi9- 
mentami, przeniósł się do wieczności po długiej ““..jon* 
w d. 8 listopada 1889 r.. przeżywszy lat 73. 1’ozos . 
zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół i znaj00’9 
żałobne nabożeństwo w kościele Narodzenia N-0 
na Lesznie w dniu 11-ym listopada, tj. w poniedzl0oZ ko- 
godz. 21-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok zt .<’arz p°’ 
ścioła zaraz po skończonem nabożeństwie na OB10lpgo3^ 
wązkowski.

— Dzisiaj, jako w drugim dniu ciągnienia 
tej klasy 153-ej loterji klasycznej, główniejsi 
grane padły, jak następuje: nr. 19,342 rs. ’9q0 
u kolektorki Kaszubskiej w Warszawie; Dr’ --ćkn; 
rs. 5000 u kolektorki Raczkowskiej w Maze g912 
nr. 9594 rs. 4000 w Czerwonym krzyżu; Dr‘ zl); 
rs. 1500 u kolektorki Ostaszewskiej w Frza’^ar. 
nr. 7346 rs. 1000 u kolektorki Mieszczańskiej " ua. 
szawie; nr. 19,364 rs. 600 u kolektorki JózeW 
lesze wskięj w Warszawie; nr. 23,311 rs. 60 
lektorki Czerwińskiej.

w tajemnicy. Cenę lóż oznaczono na 50 złr., krzeseł zaś 
na 5 złr. Zbytecznem byłoby dodawać, że z 62 ch lóż 
w zakładzie wszystkie już niemal rozkupiono.

X Do akademji w Monachjum zapisał się też, oprócz 
podanych niedawno uczniów malarstwa i rzeźby, p. Wi­
told Weichert.

X Pożegnalny strzał. Na zakończenie wystawy, 
oczywiście i na wieży Eiffel, nie obyło się bez uroczysto­
ści pożegnalnej. Uroczystość zamknęły strzały arma­
tnie, z których ostatni dano wobec fonografu. Pożegnal­
ny ten huk działa przewieziony zostanie na pamiątkę 
Edisonowi.

X Z pracowni Ajdukiewicza. Tadeusz Ajdukie- 
wicz, który tak szybko doszedł do znaczenia i sławy 
w Wiedniu, wykończył obecnie szkic do konnego portre­
tu cesarza Franciszka Józefa. Artysta towarzyszył cesa­
rzowi podczas jesiennych manewrów, w celu robienia 
studjów do portretu. Jest on tych samych rozmiarów 
i tego samego układu, co portret arcyksięcia Rudolfa, 
malowany dla cesarza, znany z dorocznej wystawy wie­
deńskiego Towarzystwa sztuk pięknych, a z którego ko­
pje obstalowali u Ajdukiewicza: cesarzowa, arcyksiężna 
Stefanja i arcyksiąźęta Albrecht i Wilhelm. Oprócz po­
wyższego, artysta wykonać ma drugi portret cesarza, ró­
wnież konny, ale w otoczeniu świty, złożonej z jenerał- 
adjutanta, adjutanta przybocznego, sztabowego trębacza, 
jednego oficera i czterech żołnierzy gwardji. Portret 
konny arcyksięcia Albrechta, nad którym obecnie Ajdu- 
kiewicz pracuje, wykończony zostanie za parę tygodni. 
Na obrazie znajdować się ma jedna ze scen manewrów.

X Ks. Roland Bonaparte,jktóry za cenne etnografi­
czne prace odznaczony został na wystawie paryskiej zło­
tym medalem, zaproszony został przez swoich kolegów 
z towarzystwa geograficznego szwajcarskiego do Berna 
z odczytami o podróży swojej po Laponji. Książę za­
proszenie przyjął.

X Gęsie sygnały. Na dworcu w Vingthanaps (de­
partament Orne w Szwajcarji) zdarzył się w tych dniach 
wysoce zabawny wypadek. Na peron zajechał pociąg 
osobowy, który miał dalej iść do Granville, nie dano je­
szcze jednak sygnału do wsiadania i pasażerowie zgro­
madzeni byli w poczekalniach. Nagle poruszyły się wa­
gony, pociąg opuścił peron. Zawiadowca stacji jął da­
wać sygnały alarmowe, na które wreszcie maszynista 
zwrócił uwagę i, zatrzymawszy pociąg, cofnął go na sta­
cję. Pytano dokoła, co się stało? Maszynista twierdził, 
iż najwyraźniej słyszał trąbkę konduktora, konduktor 
zaś, że nie dawał sygnału do odjazdu. Jeden z urzędni­
ków poparł zdanie maszynisty i on słyszał trąbkę. Przy­
puszczano zatem, że któryś z pasażerów dla żartów wpro­
wadził w błąd konduktora, rozpoczęto więc śledztwo, 
w czasie którego znowu odezwała się trąbka. Słychać ją 
było wyraźnie, a głos jej dobywał się z wagonu towaro­
wego, przyczepionego na samym końcu pociągu. Trąbka 
odzywała się nawet teraz raz za razem. Otwarto wagon 
i w tej chwili rozległ się po peronie homcryczny śmiech, 
przekonano się bowiem, że żartownisiem, bawiącym się 
w dawanie sygnałów, była—tuczona gęś.

X Dwie odaliski. Wychodzące w Konstantynopolu 
w nowogreckim języku pismo Neologos podaje do wiado­
mości, jakoby sułtan, wierny staremu obyczajowi, zamie­
rzał cesarskiemu gościowi swojemu dwie posągowo pię­
kne złożyć w darze odaliski. Gdy się jednak o zamiarze 
tym dowiedział ambasador niemiecki, Radowitz, zwrócił 
padyszachowi uwagę, że podobny prezent mógłby się 
bardzo nie podobać cesarzowej. Uwaga ambasadora po­
skutkowała i sułtan od pierwotnej myśli odstąpił.

X Prześladowanie żydów i to w ostrej bardzo for­
mie, pokazuje się, nie wszędzie jeszcze wyszło z mody. 
Oto, co donoszą z Bagdadu w prywatnym liście: „Gdyś- 
my po ustaniu cholery, która nas z miasta wypędziła, po­
wracali do Bagdadu, w drodze zmarł rabin nasz, Apala 
Someth. Z uwagi, iż nio wolno nam zmarłych na zwy­
czajnych cmentarzach chować, uprosiliśmy sobie zezwole­
nie gubernatora, Mustafy Osim paszy, na złożenie zwłok 
w pobliżu prarsco brzegu Tigru, w miejscu pielgrzym­
kami żydów uŚ A.\<.cnera. Gdyśmy się jednak do pogrze­
bu zabierali, wystąpił przeciw nam przełożony jednej 
z pobliskich gmin mahometańskich ze swoimi ludźmi, 
uzbrojonymi w miecze, wzbraniając dopełnienia obrzędu. 
Dowodził on, iż na miejscu pielgrzymek leży pochowany 
pewien muzułmański święty, podczas kiedy my uważali­
śmy je od wieków za grobowisko jednego z proroków ży­
dowskich. W końcu przyszło do walki, w której napast­
ników odparliśmy szczęśliwie, poczem pochowaliśmy 
zwłoki rabina. Następnego dnia wnieśliśmy do guber­
natora skargę nu uczynioną nam napaść i gwałt, na co 
przełożony gminy odpowiedział kłamliwem zeznaniem, że 
to my byliśmy burzycielami spokoju. Wtedy to pasza 
uwięził rabinów naszych, a przeciw ludowi wysłał kon­
nicę, która każdego spotkanego na ulicach żyda trato­
wała, przywiązując niektórych do ogonów końskich i wle­
kąc ich po mieście. Rozzuchwalone pospólstwo nado- 
miar zgrozy rzuciło się rabować domy nasze. Wobec po­
dobnego zachowania się mahometan, około 70 ciu żydów 
podpisało się na telegraficznem wezwaniu o pomoc, wy- 
słanem do Konstantynopola, o czem, gdy się dowiedział 
gubernator, wszystkich 70-ciu uwięzić kazał.” Nie ma 
co mówić, ładno stosunku
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t Ś. p. Karolina z MisieWcZ
SAMOSIEWICZ, 

wdowa, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
mentami, zakończyła życie, dnia 8-go listopada r' Jgjł 
wszy lat 64, Pozostałe w smutku dzieci z‘?P-.(;wo 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne naboi9'', j 
się mijąco w kościele św. Anny (po-bernardyns‘* j it 
10-ym listopada, t. j. w niedzielę, o godzimo jjoSCLgj. 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z 
o godz. 4-ej po południu, na cmentarz powązkoWs jjjstj* 

t Ś. p. Marja Przeździecka, córeczka
z Gołembiewskich małżonków Przoździccki 0 nda n>».iag,ej 
lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 7 listopauai^^, j 
9. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedziel?. ” ,,u.
po poi. z kościoła św. Aleksandra, na cmentarz P p0 
ł Ś. p. Saturnina z Nagłowskich Bogus***taniit

gioj i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakram0 oz0stap ,-cb 
dnia 9-go b. m., przeżywszy lat 36. W smutku P. ZI19jonJ^ 
wraz z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaom goicU, ]U. 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Trójcy 'j_ej po P 
11 go listopada, tj. w poniedziałek, o godzin*® 
dniu, na cmentarz powązkowski odbyć się majtjc • .
proszenia rozsyłane nie będą. , jlarci ;

t Dnia 11-go listopada, jako w dzień imieniu • Jjiid r9. 
Trapszo, oraz za spokój duszy małżonki 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o god21"rmehcl'1I' st»l9 
na, w kościele św. Józef i Oblubieńca (Pu‘ j.»Are P®7nn- 
Krak.-Przodin., w kaplicy Pana Jezusa, na 
dzieci zapraszają. , „nlripll

t Za tezę ś. p. Marji z BaW1®1'
Jastrzębskiej-^, zrań* * n9' 

dnia 11-go listopada r. b., o godzinie 10*ej. * gję żał°B stslf 
ściele św. Anny (po-bernardyńskim), z a które P0^j77* 
bożeństwo jako w trzecią rocznicę śmierci. ■ ,,jaciół. a.ej' 
mąż wraz z dziećmi zapraszają krewnych i P J „udzin*0 “jer- 

+ W niedzielę, to jest dnia 10-go listopa » j?k° jjr* 
i pół zrana, odbędzie się w kościele sw. - |aWa jusk'"1 
wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. uOgój J0®0. kr0a 
Strzelbickiego, żałobne nabożeństwo • i zapras2^\37<“ 
na któro pozostała żona wraz z dzie 
wnych, przyjaciół i znajomych. łak0 * d
ł W dniu 11 listopada, to jest w poniodzia o > 

siątą bolesną rocznicę śmierci • i
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2 ^etezslo-CLzgreu,

vzeńB* u• stworzone sa ula celów
^>ie»'Vi4 Państw^8 °Wych ‘ wzmocnienia bezpie- ^jeał8‘boleje iet've^0’ja D*ena odwrót,inneini sio 
tych z»^L^l*ć sie QI8Ja d'a krają, a nie kraj dla nich, 

ków. Oho Z 18tu*en*ein kolei nie przynoszą- 
?°81ark Czyst0 fi. P*"2^ to powiedzieć, iż w danej 
N st? u‘e jest U8uowy ‘ budżetowo-fiskalny punkt 

i C# godnym. Czasami na- 
pjbarrt1 e/ultaty'y ii„,?Wa^ lepszemi, niż nąjświe- | 
i etHr>rj lej Drawiai °We dochodów i rozchodów, i WŻe|i S traQ8PortówWy Wedłn" miary taryfowej 
„•°’pr-.(?U8Z;i on dn i moze przynieść sporo szkód, 

lfi towa^^owy ibezczynności inwentarz fiandlo- , 
l°w tam C(łyWO u-]e Datomiast nagromadzę- I’a‘ów tam * a. • • ________o—

’ b z‘e s*2 go nie spodziewano.

* Peteish °mu bankierskiego pod firmą A. Singera 
?®Zczędn 4^?’ gdzie utonęły setki tysięcy drobnych 
je prase°8CI udz‘ Pracy> °d dłuższego czasu ząjinu- 
'tybika j-^e^burską. Z notatek dziennikarskich 
kawą z teZ n^adł°ść owa jest zwykłą „plajtą”. Cie- 
*8zeni n.. Powodu scenę opisują Pet. wied. o pier- 
. aOkołoi dbaniu właściciela firmy.
^~-pj8z pJ godziny popołudniu w ubiegłą śro- 
*ego Drz .Wle^—sale i kurytarze sądu bandlo-
?aiechała ePe n*one były ciekawymi. Przed gmach 
V ezłowin e^auc*ia kareta, a z niej wyskoczył ma- 
Wysiadł ro 1 • W cybndrze i skunksach. Za nim 
6ego z bin k ,e6oniość w ubraniu dozorcy więzien- 
vGoliła ? ‘ ?a Pysiach. Podczas gdy „straż” 
'‘.® futro i Z aarety, Singer zdążył ".rzucić z sie- 

dawnln SZedł8zy P° schodach, znalazł się w tlu- 
?lohi i rrlni U sWyeb kolegów i przyjaciół. Powita- 
w 8'?> iż odł^01 °krzykom nie było końca. Zdawa- 
^ybitneo-o 8‘§ tutaj przyjęcie jakiego męża 

Z°baczvw”^traz ’ dodana bankierowi do konwo- 
!?yuiala ai SZ^ g° w tak poważnem otoczeniu, za- 
r °iy i n?* • romnie przy drzwiach. Singer był 
P ZręcznemyJemn^’ niafa Jego figurka odznaczała 
*krze mauierami eleganckiego i prawdziwie 
»”^e8o|a 0Wa“ego człowieka.
h dz’By °zmowa koleżeńska trwała przeszło pół 

’M 8ądowCZnm eks-bankiera zawołano przed try- 
f ^QUo'sti
<&”’ 'V |ZSeŚcily artykuł p. t. „Polityka tary- 
fceJ 8trony ryn> Przeprowadzają myśl, że jak z je- 
i°t‘U PewiiA-346111^ mdgl poprzednio cierpieć z po- 
Ro 118 Przy8ej| .B?m°woli kolei, tak również mo- 
ni r°z8tr»v -c Ucierpieć z powodu gabinetowe- 
traJ^cy z oćl’a kwestyj taryfowych. Zadawal- 
ti?8Portów U i widzenia teoretycznego podział 
(lla^awidJo?13 kolejach może okazać się zupełnie 
tow lub yi° ‘ z ,wielu względów niedogodnym 
Rw^win^^b miejscowości, dla tych łubowych 

albo ęZ? Przemysłu, jeśli nie przyjąć na 
M ■ ^aru l •Ve’’ ?‘e wiedzieć o istnieniu ubo- 
tz?1 Przewo*1 ww. “ideowych, zaczynając odzdol- 
k Zehiu 8kłs»Zi°-Wej dauej kolei, a kończąc na rozmie- 
t(>z]’zacji 7^°^’ .ajentur i t. p. Jeżeli dowolność 
te łL^giei s?Va k* taryfowej nie ulega wątpliwości, 
W°?,je. ini- r0Uy niemniej prawdziwem jest i to, 

8*e ° 8to)ace bliżej interesów miejscowych, 
Jąc, 7 now/aSt°9uWad do istniejących warunków, 
'kią?'® t0|ą konUfW“CJe taryfowe‘przejęły się wy- 

n°^c nrv» ♦ “Ją-ea ' reSu,uj^ca.> ograniczając 
M^tyletvlkn ’“’cjatywę zarządów kolejo- 
tyf / °Sólno • ° 1 e to jest potrzebnem dla inte- 

pańsr«,Pain6,twowycb> wówczas polityka ta- 
Priy1 i JednoRt? ,yiąby wolną od błędów gabineto- 
lhąn}yu pewi°nn0^C'’ leżeli dla tych lub innych 

loWeco haQ- kierunek obrotu przemysłowego 
kyłftk^tosunkn?01^^11^! za s°bą eaiy szereg nakla- 

błędem i uBycb do potrzeb miejscowych, to 
tUiern^Suięcia /\c.eWażyć owe warunki chociażby 
*trą?y Podziai aluego ideału, jakim jest równo- 
jest ,..l'ewnych li .?cb°dów kolejowych i usunięcie 

iż kol1"*- .lejowych. Jeżeli prawdziwą 
Wv0'*0, Przem°^ zelazue stworzone są dla celów

-xjo>u h uiońundllluuu . 

rtatuS h g02i8t0pada< (Tel- pr- K-TF-)— 

8’^ Posiedź • U * r®k°dzieł w tych dniach 
% PrzywneWe W 8prawie zwraca“ia 

r?y Wyrobv Z0D^ Z Z granicy tym fabrykan- 
P0der*6’O-« o TJ WyW°Żą d° Persjk 

0 wft8z?° k8t0Pada. (Pel. pr. K. TF.)—
h^b z »aZen‘e bez c?S ie^°, komitetu giełdowego 
r^PiłaeraQiey od ci ,WOlkow Pustych, powracają- 
Jt“a «kaHdu,OvW n|klU wiezionego (z Rosji), 

rbu. ‘ powiedź ze strony ministe-

JFiedeń 9 go listopada. (Tel. pr. K. H’ar.) — i 
Zjazd cesarzów w Insbruku odbędzie się d. 14-go 
b. m.

Wiedeń 9-go listopada. (Te?, pryw. K. W.) — 
Hr. Herbert Bismark odbędzie tu dzisiaj konferen­
cję z hr. Kalnokym.

IjWÓw 9 go listopada. (Tb?. pryv>. K. War.)— 
Kolo sejmowe uchwaliło przesłać wdowie po ś. p. 
Chałubińskim telegram kondolencyjny.

JBerlin 9 go listopada. (Te',, pr. K. TF.) — 
Cesarz Wilhelm w ciągu podróży morskiej z Kon­
stantynopola do Wenecji ma odwiedzić cesarzową 
Elżbietę, bawiącą na wyspie Korfu.

JSerlin 9 go listopada. (Te?, pr. Kur. TP.) — 
W komisji budżetowej parlamentu oświadczył pod­
sekretarz stanu hr. Berchem, że w południowo-za- 
chodniem terytorjum afrykańskiem, podlegającein 
protektoratowi Niemiec, znaleziono już sześćdzie­
siąt żył złota, tudzież dosyć wydatne pola djamen- 
towe.

Paryż 9 go listopada. (Te?, pryw. K. IP.) — 
Proponowano podobno, aby Papieża i króla duńskie­
go obrać na sędziego polubownego w sprawach pół­
wyspu bałkańskiego.

Paryż 9 go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Konferencja republikańska, celem ostatecznego po­
rozumienia się co do wyboru biura izby odbędzie 
się w poniedziałek po południu w pałacu Bourbo- 
nów. Konferencja wstępna uchwaliła na wniosek 
Reinacha nie zapraszać bulaużystów.

Paryż 9-go listopada. (Tel. pr. K. 17.) — 
Podczas bankietu redakcji Journal des Debate Leon 
Say wygłosił mowę, w której oświadczył, że repu­
blika otwarta być powinna dla wszystkich. Wska­
zówką tej prawdy jest wynik ostatnich wyborów, 
w których przekonania umiarkowane odniosły górę. 
Tylko rzeczpospolita pojednawcza może wydać 
rząd prawdziwie narodowy, trzymający się polityki 
jasnej i niedwuznacznej, surowość pewnych praw 
łagodzących w wykonaniu. Izby powinny przy­
wrócić równowagę w budżecie, wprowadzać refor­
my roztropne, prasie i parlamentowi pozostawić 
niezbędną swobodę.

Wenecja 9 go listopada. (Te?, pr. Kur. 17.) — 
Rada municypalna uchwaliła w razie przybycia ce­
sarza Wilhelma w dzień do Wenecji wypłynąć in 
corpore w gondolach naprzeciw niemu, w nocy zaś 
oświetlić a giorno Canal Grande .

Herlin 9-go listopada g. 2 m. 30 (T. p, K. 17.)—
Kuble w gotówce (wczoraj 211.50)
Kuble na dostawę (wczoraj 212.—)

W dniu dzisiejszym ustalono w banku państwa 
zasady repąrtycji zapisów na nowe premjówki.

Osoby, które się zapisały na trzy listy, otrzy- > 
mają —3 listy,

na 5—3
„ 10-5
„ 100-5+10%
„ 1000—15 + 1% 

więcej —25 + l/2%.
W Warszawie zapisy w trójnasób pokryły sumę 

żądaną.

Z są.ćLó-^r-
Dla zagranicznych kuracjuszów.

W numerze 175 Kurjera daliśmy sprawozdanie ze sprawy 
kupca Lenka z Karlsbadu, przeciwko żonie kapitalisty tutej­
szego, Juiji Lejberg, o 422 guldeny tytułem zwrotu pożyczki. 
Sędzia pokoju zważywszy, iż zobowiązanie, zaciągnięte przez 
pozwaną bez zezwolenia męża, z mocy art. 707 i 454 art. post, 
cyw. powinno być podciągnięto pod austrjackie prawo cywil- 
ne, które działalności kobiet zamężnycn nie ogranicza, powódz­
two Lenka w całości zasądził.

W zjeździe sędziów pokoju pozwana przez usta swego o- 
brońcy powoływała się na obowiązujące w kraju naszym prze­
pisy, ograniczające samodzielność kobiet zamężnych i żądała 
oddalenia akcji.

Zarzuty te odpierał pełnomocnik Lenka, dowodząc, iż wzglę­
dem tormy wekslu, wystawionego w Austrji, powinno być 
stosowane austrjackie prawo wekslowe, co się zaś tyczy wa­
żności tego obligu, to ten na mocy 188 art. prawa cywil­
nego z 1825 roku, wobec milczącej akceptacji ze strony męża 
pozwanej, winien być ważny.

Zjazd po półgodzinnej naradzie wyrok sędziego pokoju za­
twierdził.

Ztąd wniosek j przestrogą dla mężów wysyłających żony

B

za granicę, że za skutki dokonanych przez nie czynności pra 
wno-wekslowych, sądownie odpowiadać muszą. Eski.

GIEŁDA.
Warszawa, 9-go listopada.

Berlin jednogłośnie obiecywał nam dziś płacić 212, 
odpowiadając kursowi 47.17| bez kosztów, a Petersburg 
taksował Londyn po 9.53j z odbiorem natychmiastowym 
i 9.58 na grudzień. U nas rozpoczęto dziś obroty tanim 
kursem 47.05 (równia 212.50 bez kosztów) i przy dość 
chętnym pokupie waluty podniesiono tą ceną do 47.15 
(t. j. 212.10 m. za 100 rs.). Różnice czyniły dziś 7| kp. 
na korzyść Berlina, a przy porównaniu wczorajszego kur­
su końcowego' 17| kop. na korzyść rubli. V dostawach 
robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem co­
dziennym według woli nabywcy do końca grudnia r.b. po 
47.37^ i 47.40, a za dostawą do wołi kupującego do koń­
ca b. m. żądano 47.30.

Waluty obce w średnim ruchu. Berlinem krótkim 
obracano po 47.05, 47.07i-, 47.10, 47.15 i47.224,prze­
ważnie jednak po 47.10 i 47.12|, żądając 47.25. Inne 
niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano 
po 47. Londyn krótki ofiarowano po 9.52f, brano po 
9.49^. Paryż krótki nabywmno po 88.07|, 38.10, 38.12^ 
i 38.15, przeważnie po 38.10, przy chęci osiągnięcia po 
38.22^. Wiedeń krótki kupowano po 8G.75, 80.80 i 
80.85, przy żądaniu po 81.15,

W papierach obroty średnie, przy tendencji względnie 
mocnej.Listy likwidacyjne chciano zbyć po 88.70 za 
sztuki po rs. 1,000, 88.25 za pięciosetki 87.65 w dro­
bnych odcinkach, otrzymano 88.25, 88.35 i 8840 za kil­
ka tysięcy w sztukach po rs. 1,000, 87.70 i 87.90 za 
kilka tysięcy w drobnych odcinkach. Wschodnie poży­
czki po 99,75 w zaofiarowaniu nominalnem, bez wzglę­
du na emisję. Pożyczki premiowe I em. można było do­
stać po 249, wzięto kilka premjówek II em. po 230.50 i'
230.75, oraz kilkadziesiąt nowych listów premjowych 
Banku szlacheckiego na dostawę z rs. 2 agia tj. po rs. 
217. Nową pożyczkę 4% ceniono po 84.25, a oddano 
kilka tysięcy po 84.15. Listy zastawne ziemskie stara­
no się umieścić po 96.90 I ser. i po 95.70 II, III, IV i 
V-ej ser., a umieszczono kilkadziesiąt tysięcy I ser. po 
9 6.65 i 96.70, oraz kilka tysięcy najmłodszej serji po 
95.45. Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po
98.75, 95.75, 95.30, 94.60 i 94.45, stosownie do serji, 
a zapłacono za kilka tysięcy III-ej po 94.90, oraz kil­
ka tysięcy najmłodszej seiji po 94.25. W żądaniu po 
95.50, 94, 93.25 i 92.50, stosownie do serji, listy zasta-, 
wne m. Łodzi. Szukano 6% listów zastawnych kali­
skich po 101.40.

Żądano dziś za marki w złocie po 47£, których kuplo* 
no kilka tysięcy po 47.15, po 81% guldeny i franki po 
38%.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
osłabłe. Berlina krótkiego można było dostać po -47.10.

Okowita. Wiadro rs. 8.296, garniec rs. 2.7?,•. Do­
wozy duże, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow*. ocz. 
i sprz. spirytusu 10.40. TE, O.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Z targu koni.—Wczorajszy targ na Pradze należał do 
wjjątkowych. Koni dostarczono około 300, kupujących też 
niebr-ikło. Mniejszą jednak ilość koni niż zwykle dostarczyli 
handlarze, którzy przypędzili tylko konie robocze, powozo­
wych zaś nie dostarczają wcale. Za jedną parę powozowych 
dostarczoną z miasta, żądano rs. 300; para ta kiedyś koszto­
wała rs. 750, nie znalazła jednak nabywcy. Dostarczono też 
nieco koni wybrakowanych z obozu i kozackich, ale te z po­
wodu zbyt wysokiej ceny, nie zostały sprzedane. Chętnie ku­
powano konie dostarczone z miasta. Sztuki lepsze płacono po 
rs. 90—100, lichsze od rs. 50 do rs. 60. Pokup na konie będą­
ce w posiadaniu handlarzy, był mało znaczny. Sprzedali oni 
kilka Koni po rs. 65—72. Włościanie sprzedawali konie zna­
cznie taniej bo od rs. 30 do 45. Usposobienie targu było ruchli­
we; sprzedaż dość znaczna i prędka. P.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafuje pod dniem 7-ym listopada o następujących 
tranzakcjach, dokonanych na tamtejszym rynku cukrowym: 
Chriakow sprzedał Czerkaskiej rafinerji 14,000 pudów mączki 
cukrowej krystalicznej z dostawą na stację Korsuń na listo­
pad po rs. 4.50 z zapłatą całej należności za 7 miesięcy; Mań­
kowski gniowauskiej rafinerji 36,000 pudów z dostawą na sta­
cję Proskurow na listopad po rs. 4.30 bez worków; spekulant 
spekulantowi 7,200 pudów z dostawą na stację Czernorudka 
na grudzień po rs. 4.22’/2; Cybulów Chriakowowi z przyszłej 
produkcji 30,000 pudów z dostawą na stację Biało-Cerkiew na 
luty 1891 r. po rs. 4.30 z zapłatą rs. 1 w sierpniu, reszte zaś 
w lutym 1891 r.

Metale. W zeszłym tygodniu wszystkie metale doznały 
znacznej zwyżki, a obroty były tak wielkie, iż od czasu sła­
wnego syndykatu nie pamiętają takiego ruchu. Podniesienie 
się cen tych artykułów nie jest tym razem sztuczuem, gdyż 
konsumeja jest dziś bardzo znaczna, a statystyka wykazuje 
dość pokaźny minus.

Miedź. Zaczjęto z początkiem tygodnia obroty od Ł. 42.12’6 
a skończono ceną Ł 44.5, przy tern trzymiesięczna dostawa, któ 
ra dotychczas była tańszą, teraz wynosi blisko 3/4 Ł więcej niż. 
„kassa”. U nas zwyżka ta żadnego wpływu nie wywarła 
Miedź stara rs. 10.60. Blacha miedziana rs. 13.75.

Cyna podskoczyła o Ł 5, to jest około 5%. Banca 4-i kop. 
Australska 44'/j kop.

Ołów także zdrożał i kosztuje 7 kop. za funt.
Cynk podskoczył o 10/— a za dostawę w styczniu płacono 

Ł 22. U nas 4.70. Blacha cynkowa rs. 13 za centnar.
Antymon Ł 72, na miejscu 31 kop,
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3) Deklaracjo składane w kopertach opie­
czętowanych napisano być mają podług wzoru 
przez Komisję ustanowionego, jakowy na żą­
danie będzie wydanym.

4) Warunki szczegółowo są do przejrzenia 
każdodziennie w kanoelarji Komisji.

5) Oprócz tego kondycje rozesłane będą 
wszystkim, którzyuy oświadczyli chęć przyję­
cia udziału w licytacji.

Płótna kreasowe, sztuka 48 arszynów, od rs. 8.00 do rs. 30. 
Płótna na kalesony, sztuka 48 arsz., od rs. 17.70 do rs. 31.50. 
Płótna kolorowe w wrabiane paski i kratki, na koszule mezkie. 
Płótna kolorowe gładkie, czerwone i niebieskie, na wsypy 

i w kratki na powłoczki.
Płótna kolorowe, czarne, fioletowe, żółte, zielone i bordeaux, na 

podszewki do kościelnych rzeczy.
Płótna na fartuchy, w najnowsze paski i zestawienia kolorów. 
Płótna granatowe na bluzy dla robotników.
Płótna surowe i kremowe, gładkie i w kratki kolorowe, na su-' 

knie i płaszcze od kurzu.
Płótna w paski na maglowniki.
Płótna introligatorskie.

— Instytut leczniczo-gimnastyczny i szkoła fech- 
tunku Miodowa nr 3 i filja Aleja Jerozolimska 
nr 31.

3796 M. Olszewski.

KOMITET
Towarzystwa Resursy Obywatelskiej.

na zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 16-ym listopada 
b., to jest w sobotę, o godzinie 9-ej wieczorem, 

laną będzie dla członków i ich rodzin, zabawa 
iwiatowa z tańcami i kolacją składkową.

Zamówienia na bilety wejścia przyjmowane bę- 
ią w kancelarji resursy w dniach 14 i 15 listopada, 
o jest w czwartek i piątek od godziny 6—9 ej wie­
czorem, wydawanie zaś takowych nastąpi w dniu 
16-ym listopada, tj. w sobotę, od godz. 10 — 2-ej 
po południu.

3737 Dyrektor JET. Temler.
Członek komitetu sekretarz A. Gerschow.

Płótna na podkładki do kamaszy;.
Płótna do pakowania.
Płótna dla szpitali.
Płótna dla malarzy.
Płótno do prass. p0.
Płótna surowe w wszelkich szerokościach i gatunkach, n 1 

krówce do mebli.
Płótna na rolety.
Płótna podszewkowe.
Płótna dla tapicerów.
Płótna surowe w pasy kolorowe na sienniki.
Płótna żaglowe.
Płótna nieprzemakalne na opony.

lMM*OWe pierwszego gatunku, wyrabiane przez najwprawniejszych tkaczy, z wyb°r° 
wej przędzy lnianej 1-go gatunku, zastępujące najlepsze

ZF’Lotrxsi ‘blelefeld.zK.e, ‘belgljslzie i i.rla,ixd.Zilsl<3,
z zupełną gwarancją trwałości, sztuka 48 arsz., od rs. 30 do rs. 72.

JPIÓtua na Prseścieradła bez szwu, na materace i pod kołdry, sztuka na 12 prześcieradeł, od rs. 13.30 do rs. 1^4- 
Płótna W resztkach i prześcieradła pojedyncze, o JSO do S5O% niżej cen fabrycznych.

BłBzyczne, teatralne i artystycne ■ 
numer jubileuszowy, poświęcony «7o- 
zefowi Ferdi i Antoniemu llubin- 
steinowi opuścił prasę w dniu dzisiejszym i za­
wiera prace o Perdim: JanaKleczyńskiego, Ada­
ma Milnnbeimera, Stanisława Niewiarowskiego, Sta­
nisława Ciecliomskiego, Salwatora, Pougin’a, Józefa 
Chodakowskiego, Bronisławy Dowiakowskiej, Mie­
czysława Horbowskiego, Aleksandra Myszugi, Sta­
nisława Niedzielskiego, Jana Quattrini'ego; zaś o 
Iłubin Steinie: Jana Kleczyńskiego, Władysła­
wa Wiślickiego, Win. Rapackiego, A. B., oraz mie­
ści trzy portrety Verdi’ego, dwa Rubinsteina, 
autografy obu mistrzów, podobiznę afisza i t. p. 
W dodatku nutowym znajduje się pierwszy 
opus Verdi’ego (rja z op. „San Bonifacio”), opus Ru­
binsteina (etiuda na fortepian „Ondyna”).

Cena pojedynczego egzemplarza bez nut 20 kop., 
z nutami 60 kop. do nabycia w Redakcji Echa 
(Senatorska 26). 1395.

Tani procent.
Na ubrania wszelkiego ro­

dzaju mało używane, towa­
ry, fortepiany, pobiera za 
kapitał

2°|o.i V
za przechowanie. Na kosz­
towności wydaje się więcej o

. 101
jak w innych lombardach. 
Kantor otwarty od 9 do 4-ej 
po poł., Królewska 39. 1973R 
, . ■ '>*

— NAJTAMIEJsprzedaJe 
żałoby, załatwia pogrzeby, eksnum .faj 
przewożenie zwłok, Zakład p°£r gggS 
«J. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50.

.J_ ■------------------------------ ------

Najświeższą tegorocznego zbioru Oliwę 
ską Pierge 

otrzymały Handle win JPł. 
kiego, Marszałkowska 122, 
ska 3. do P8'

Mi, Zeszłoroczną sprzedają jako ohw® tfj9. 
lenia. Pp. handlującym poleca w butelkach . 
sną firmą lub bez, po cenie hurtowej w ka jggj 
ści.

xvr
' ....... .u, - '■ p0|-
— B. obrońca prokuratorji w Królestwie 

skiem, Eeopold Swiderski, mianowany^ 
katem przysięgłym, otworzył kancelarję w j 
wie (Dzielna 25).

- U U JJ UMlj-LI l SlUh
Komisja Budowniczo-Gospodarcza, 

zawiadująca budowaniem Koszar w 
mieście Ostrołęce gub. Łomżyńskiej, po- 
dj..o uiuiajszem do wiadomości o licytacji, 
odbyci się mającej w Kancelarji tejże komisji 
na oczyszczenie miejsc ustępowych, dołów do 
zlowu i kominów.

1) Licytacja odbywać się będzie głośna i 
przez opieczętowane deklaracje.

2) Dzień oznaczony do licytacji Jest 31 Paź­
dziernika (12 Listopada} roku bieżącego 1889, 
o -udziuie 12 w południe. Po tej godzinie 
żadne podanie o przypuszczenie do licytacji 
głośnej, ani też deklaracje opieczętowane nie 
będą przyjęta

Syte*’

KuMfE?" Objąwszy w P°8'LubicÓ^jJ 
IPS? wizowy pod hrmyL 
czrs 1 r>wadzony Prz^vprcst $riid cii
Przedmieście Ar na’fecić »
pejskiego, mamy h°"or PwszcJkił n> 
bhczności, ze i na ./i ., jj110in wyjfrfi' 
prowadzonym będzie- wszeL11’ „ niem bę zie zidcśeuczy•«*• „rf 
nioin Szanownej 1 ubl»w“. [a, °,r,..ien‘’,
tanich cenach. Dla udogodn n,ó«‘

przy zakładzie 
ekwipaże ptzyj-Leśz«° Ó 
żów K. Berger, przy ulicy ,

Firma -Lubicz-
Rzeszota^1-

KORESPONDENCJA PRYWATNA
— Ofelji. — W dniu 7-ym U. m. list 'vysla^1”*

3794 Stamste*
— Ofeljl. — Pilno, oferta posiana.

379 ż Stawami*
— Ofelji.—List z numerem 306 wysłano.

3797 u7.'5ZJ/ ___________ e . . k
— Słowiczkowl.—Jadę tam ąv poniedzia* ’ ggO 

parę dni—do widzenia ukochana.—Orzeł.

Z powodu zmiany interesu, jest do sprze­
dania

MLECZARNIA
od lat kilku w jednem miejscu egzystująca 
i mająca wyrobiono gospody. Wiadomość na 
mlejKu, Wilcza 27. 1440

najstarsze biuro patentowe berlińskie. 
BERLIN. Friedrich str. 78. 111

....... 1 ~ ■ i .....——
1343 Dr med. Eudwik Iłruhl osiedlił się jako 
lekarz specjalista dla chorób kobiecych w Warsza­
wie przy ul. Erywańskiej nr 3. Przyjmuje od 3—4, 
w niedziele i święta od 11—12.

W
czysto lniane, na bieliznę damską i rnęzką, sztuka 48 arsz. (60 łokci), od rs. 13.30 do rs. 78.

D9.D
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Bona francuzka, świeżo przybyła, z szyciem. 
Zgoda 6, ni. 8,________________ 25818

Bona francuzka potrzebna. Mokotowska 59, 
inieszk. 9, godz. 10—12ej. 26124

Bardzo piękne obrazy, malowane przez 
nią Pane, pozostawiono do sprzedania, 
ski Plac 5, księgarnia B. Bolcewicza. 24

otrzebna zdolna upinaczka. Ul. Chmielna
A>28,iń. 2.25278

Student uniwersytetu, russki, poszukuje 
lekcyj lub korepetycyj. Hoża Ai- 5, mieszka­
nia Ab 84. 24860 

llczg robót włóczkowych u siebie i na mie-
Uście. Chmielna 34, m. 15. 25114
y wieloletnią praktyką udzielam lekcje mu- 
Łzyki po 30 kop. godzina. Nowy-Swiat Aś 16, 
mieszkania 37, od godz. 11 do 2-ej. 25338

Fosady i prace.

ARcxar, Próżna 5, poszukuje zdolnych 
.staniczarek. 24961

puchhalterji znajomość ułatwia znalezie- 
Dnie posady,—nauki tej wyucza gruntownie 
W. Chmielewski, Bracka 5.__________3067r

Bona niemka z krawiecezyzną i bielizną po­
szukuje miejsca. Adres w kiosku przy ko­
ściele św. Krzyża. 25324

m. 12.

muzyką, poszu- 
'. Chmielna 9, 

24846

- . .-- — owa francuska, niemie- 
nil66<ęcznie, angielska. 3 Mio- 
------------- 22337

lekcje konwersacji. Mar-
!> m. 14. A. Crayfer. 25308

Złota flaondycyj °u 6, nneszk. 5, od 
25099

Korzystna wiadomość. 
eBzvst ?owodu śmierci właściciela, Jest do sprzedania handel specjalny, 
tnujacv UJ^cy °d 25 lat, położony przy pryncypalnej ulicy i do ostatniej chwili 
Rai’t pow°dzenie. — Warunki bardzo dogodne. — Wiadomość w Biurze pp. 
łJj|cninana i Frendlera, Senatorska 26. 1974R

^^^UpTŁk-d-yJ 

«*^dycyjP0M “k"je lekc7j’

14-26303 
i>kitouteŁetvn8t9«“«n7inrókiej obeCEio 

C’ C?'kl i fizyki l111 k,ursu udziel« 
* 8tn»cki. Chk,1^Wku polskim i 

'-fimieina d. 62) miegzka. 
ai80r

'"'hą i wychowanie.

fes-
I 8resljn77__ ________________________i, lc*iccka Jn łailczyclelskiego Załęski, Ma- 
‘Wielki, bony lekcnjeilliU)e nauczycieli, nau-

^‘Mył? J^otnia, inteligentna niedawno 

n. & godzin i roni!ł’nu, życzy sobie udzielać 
Ł ,llaŁ'azvni„ konwersacji. Wiadomość 
<8. P« Marczewskiej, ulica Czysta 
-  25158

., n‘ony wyucza gruntownie upowa- 
"SSMista naukowy nauczyciel
Bi^T-r^i^kwat, Miodowa 12. 25071 
ti.H* do an2?c‘elsk‘e W. Max, Kotzebue 2, 
''-ibonr ileazczenia nauczycielki, nauczy- 

---------2 24690  
t>>la'1;i2jui'O0t0Wall'a trzech chłopców do gi- 

ż’Vl^0tr2Ebny ieat ,:a "?*oa miody 
a; ieje. to;’ .Posiadający odpowiednie kwa- 
6.aszkania rftdo!u<>ść na Mazowieckiej A5 1, 
<u. °> od io.tej do 1-szej po polu-

----- - ------------- 25000_____
1 trn?ki >at 15^ ,ecdukali‘ poszukuje się pa­
li a,t e8uizv rT10' Nauczycielki wyborowe 

J- V\anda Rafalska. Ulica Złota 
----------- 26008

i naia,i^-otnc6na na w‘cś do konwer-
j, H at a n z J5łyka francuskiego, dla chlop- 
>inn a je'at- ?cetT0 Juś po francuzku. Wy-

u *llaJ°mość szycia i kroju. Mazo- 
d gJdz- 11 do r 26329

n® Potrzebna na wyjazd. Włodzi- 
pan^^-^l^oicieia, od 9 do 11. 25290 
S-^LJiJWacHat dobremi rekomendacjami, ży- 
Ihyj^-^ą.6- Widok 22, m, 6. 24976 

udzielam i konwersa-
12- 24070

galanteryjnego u- 

'"''ni* «
Ssania 0J lu“ korepetycyj.

hed^'kiur* “u*le a języka francnzkiego, 
kinJUSile^a 2 konwersacji i 

Rożnych. Chmielna 70, mie- 
—___ 24887

Só’fnygotowuje na zasa- 
Sie j^&WskieZ’ kErRtora okręgu nauko- 

. 0 e&zaminów na uzy- ^owstępujących i do kor- 
~^12- 23911

WyL f**hki i^iC?1^xyk 7ranouzki, niemie- 
iX.01,1ychP ~n],oty klasyczne ma parę 

Sk^^ość\których życzy udzielać 
fS^ieśc? * °d 10~12, ul. Krakow- 
ll^ba^——A stróż wskaże. 24280 

^kcyj"1^1?0"1 z konserwatorjum 
17> od 2V7t0Pianie- W ‘ 18,

Sfr-7 Prz^^P^ów^j’*111? do przysposobienia 
<!?deV®dPołudnie tfrowjutn. Dwie go-

Molo,. K„„,k0„ 
_ ________ 26272

^Skiejni'’- Ofer?y. Pni*ersytetu, 5 rubli 
efty. kantor Kurjira War- 
—r—- 25339 

biię^lków d'iecki i francuzt^^8 ?run townie 
dz^Ulk'’ do ucznia tych- 

}9sto‘owanie. się
rn. 25 J . /zraszać etę na ---- ljLg?d*-3do6-ej. 3107r 

* 3. ‘^cuzkTTrT-T-T----- ----------

Duża piękna palma, kamelja, inn.e kwiaty do 
sprzedania. Sienna 1, stróż wskaże. 25118

Potrzebne są panny zdatne do staników i 
spódnic. Ul, Królewska 29, m. 34. 25344

W pracowni pończoch potrzebna zdolna 
ni'szyuistka. Wspólna 26, m. 6. 25343

Rękojmia’’.

Potrzebna jest maszynistka pończosznicza.
Ul. Marjańska Ki 9, mieszk. 11. 25134

Bona niemka z dobremi świadectwami po­
trzebna zaraz na dwie godziny dziennie od 
4 do 6-ej wieczorem. Wiadomość: Chłodna 
37, mieszkania 13. 24896

Introligator uzdolniony poszukuje zajęcia 
w fotografji, w litografji i t. p. Chmielna 
Ki 92, ni. 18. 25279

zarządu domem. Oferty w ad-
Kurjera Warsz. pod wyrazem 
 24872

Potrzebne panny zdolne do trykotów i do 
nauki. Pańska 69, w. 9.25286

lliy:<S-tałcona młoda wdowa, posiadająca 
■■ uobrze języki, poszukuje miejsca do towa­
rzystwa dorosłej panny na przychodnią. Wia­
domość w Biurze ogłoszeń, ulica Senator­
ska 26. 3113r

poszukuje się osoby w wieku średnim za- 
r raz do zajęcia się gospodarstwem na wsi, 
znającej się na prauiu i umiejącej pięknie pra­
sowe. O warunkach dowiedzieć się można: 
Widok 14, m. 22, od 2—4-ej po poł. 24775

Klacz mocna do bryczki, ciężaru, ze wsi, za­
raz do sprzedania za rs. 20. Ul.ica Marjen- 

sztadt 4. 25317

rtywany strzyżone, gładkie, wojłokowe, u 
Uralskie, dywaniki przed łóżka po 150 kop.’ 
serwety po 180 kop., tanie kret sny, cerata w 
składzie Kiltynowicza, Mazowiecka 16. 2472r

Izraelitka z gimnazjalnem wykształceniem 
poszukuje miejsca do dzieci. Solna 9, miesz­
kania 15. 25142

Francuzka wykształcona poszukuje zajęcia. 
Ulica Zgoda Jfe 5, mieszk. 2. 25133

Osoba posiadająca muzykę i obce języki po­
szukuje zajęcia. Karmelicka 28, mieszk. 8. 
Przyjmuję panienki na stancję.25218

Potrzebne są staniczarki zdolne i panienki 
do nauki. Marszałkowska M 60, mieszkania 

2, pracownia.25261

Do sprzedania bilard w dobrym stanie.
Wiadomość w bawarji, ul. Piwna 29,25217

Jest do sprzedania pianino bardzo mało uży­
wane fabryki Kerntopfa z:l rs. 280, wraz z 

paką. Wiadomość: Aleksandrjia 6, mieszk > 
nia 1.______________________ 25095_____
Jest do sprzedania sarna, wychowana w de­

mu od maleńkiej, bardzo oswojona. Wiado­
mość na Nowej Pradze, w haiidlu win W-go 
Krottiego. 25068

Dobrze obeznany z czynnościami kantoro- 
wemi, polak, poszukuje miejsca (i pensją

75 rs. miesięcznie) w Warszawie lub na wy­
jazd (w takim razie inne warunki). Posiada 
dobre rekomendacje. Adres: Kijów, M. Wa- 
silkowska 46, Lubelskiemu,25347

Subjekt, który pracował w składzie wódek 
przez lat 9, poszukuje kondycji. Oferty pro­
szę składać w kantorze Kurjera pod literami 

B. N. 25299

Kupno i sprzedaż.

Apteczne materjały oraz tran świeży poleca 
skład Ksawerego Nickiego, Plac św. Ale­

ksandra 7. 24378

nanny do kwiatów kompletnie uzdolniona 
I za dobrem wynagrodzeniem oraz podręczne, 
uczennice i biorące robotę do siebie. Długa 
10, mieszkania 51. 25C1O

phciałabym miejsca do pojedyńczego czło- 
uwieka, sama zajmę się wszystkiem. Nowo- 
grodzka Aś 9, inieszk. 27. 24834

Osoba młoda, z dobremi świadectwami, zna­
jąca dobrze krawiecczyznę, krój i gospodar­

stwo domowo, poszukuje miejsca tu lub na 
wyjazd do Cesarstwa. Oferty proszę składać: 
Plac Saski Aś 1, ni. 27. 25064

Do jednego z pierwszorzędnych zakładów 
przemysłowo-handlowych potrzebny jest 
bućlialfęr-koresponilent, gruntownie władają­

cy językami polskim, russkim i niemieckim i 
posiadający jaknajlopsze rekomendacje. W da­
nym razie, oprócz wysokiej pensji, może mieć 
zapewniony odpowiedni udział w zysku. Ofer­
ty uprasza się składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. K. W. 250.____________24899

Zajęcia korespondenta, buchhaltera, zarzą­
dzającego lub t. p. szuka młody człowiek z 

odpowiednią kwalifikacją i rekomendacją. 
Olerty przyjmuje Kurjer Warsz. pod wyr. 
„Zajęcie”.25173

Fortepian zagraniczny używany jest do 
sprzedania. Nowogrodzka 28, m. 18. 25022

Fortepian petersburski używany jest do 
sprzedaniu. Śliska 4, m. 12. 25014 

przybki marynowano i suszone, włoszczy- 
Uznę suszoną, korniszony, rydze, pikle, wi­
śnie suszone na nalewki i najczyściejszy spi­
rytus poleca L. Wróbel, Krakowskie-Przedm., 
stara poczta. 306.3r

Jest do sprzedania palto męzkie jesienne na 
flaneli, nowe, nieużywane, materjał dobry. 
Wiadomość w kantorze, ul. Marszałkowska 

Jft 118. 24815

Potrzebna osoba inteligentna, chrześcjanka 
lub izraelitka, do starszych dzieci. Wyma­

gane szycie i dozór w domu. Orla 12, miesz­
kania 3. 25307

Do sprzedania różne starożytności, piękna 
gdańska szafa, żyrandole, bronzy, makaty, 
meble, figury marmurowe, porcelana. Żabia 

J& 3, mieszk. 3. 25304

Potrzebna podręczna do kamizelek i uczen­
nica ze wszystkiem. Źródłowa Jw 2, miesz­

kania 4. 25333

Do sprzedania szafa jesionowa, łóżeczko, 
landszafty, szkło, fajans dawniejsze. Leszno 
J6 9, m. 19. 25322

Apteczne szafy (repositoria) wraz z całem 
urządzeniem aptecznem są do sprzedania. 
Wiadomość w redakcji „Wiadomości farma- 

ceutycznych”, Krakowskio-Przedm. 45. 25294

Bardzo tanio sprzedaję otomanę. Ul. Twar- 
da Aś 40, stróż wskaże._________ 25312

Bardzo piękne obrazy, malowane przez pa­
nią Pane, pozostawiono do sprzedania. Sa-

Do pracowni bielizny potrzebne maszynist­
ki do Singera, Wilsona, podręczne, dziur- 
karki. Piwna 51, mieszkania 5. 25309

Zdolne pracownico znajdą stało zajęcie w 
specjalnej fabryce krawatów i szelek G.

Taubelesa, Tłomackie AS 11, drugie piętro. 
Tamże potrzebno są panny do nauki. 25152

Zduni potrzebni zar.iz do stawiania pieców 
gładkich. Skład fabryki „Ćmielów”, Kra- 
kowskie-l’rzedmieścio Ai 40, wprost Hotelu 

Europejskiego,25321

Potrzebna zaraz młoda, rozgarnięta, przy­
zwoita panienka do pomocy w interesie 
handlowym. Zgłosić się: Chmielna 23, miesz­

kania 2. 25202
Wia-

rortepian pierwszorzędnej fabryki war- 
I szawskiej za rs. 800, drugi Kralla-ifeidlera 
za rs. 75. Kupuję, zamieniam, reparacje, stro­
jenia przyjmuję. Ulica Wielka 50, K. Choj­
nacki.________________________ 25132_____
Fortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, za­

mieniam, reparacje, strojenia przyjmuję. 
Miodowa 1. 23871

Panna wydoskonalona do staników potrze­
bną jest zaraz. Marja Michalina, nlica Le­
szno 4. 8105r

Do pracowni Jadwigi Ignatowiczowej, 
Widok 13, potrzebne są zaraz bardzo zdolne 
staniczarki. 25281

Panny do kwiatów potrzebno są podręczne 
oraz do nauki. Róg Piwnej i Wąskiego Du- 

naju, w sklepie norymberskim 24958

ftKłody człowiek, mówiący po russku, poi- 
Ifhku, niemiecku i łotysku, szuka miejsca 
lokują albo w kantorze aa posyłki. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „Lokaj*. 25310

Niemka około 15 lat potrzebna do domu fa­
milijnego, do pomocy w gospodarstwie do- 
mowem. Zgłosić się: Hoża 8, m. 7._____ 25274

Osoba inteligentna, posiadająca muzykę, ję­
zyki, życzy odpowiedniego zajęcia za wyna­

grodzeniem rs. 240 rocznie. Oferty w Kurjo- 
rzo dla Haliny.25209

Do sprzedania suknie czarne, rezedowa, 
szlafrok turecki i okrycia tanio. Ulica Ziel- 

na AS 15. 24894

Futro męzkie do sprzedania. Marszałkowska 
Ai 90, m. Ai 16. 25102

Kpłcdy człowiek, z prowincji, ukończywszy 
1’14 klasy, poszukuje zajęcia w aptece jako 

uczeń. Będzin, Ignacy Chorzolski. 3062r

Małżeństwo bezdzietne, z dobremi świ tde- 
ctwami, poszukuje miejsca w Warszawie 
lub na prowincji, mąż za lokaja, żona za ku­

charkę, młodszą lub też za gospodynię. Oferty 
proszę składać: ul. Wróbla 8, u stróża. 25302

Młoda wdowa z francuskim, muzyką, poszu­
kuje miejsca do dzieci, zarządu domom u 
pojedyńczcj osoby. Sosnowa 6, m. 19. 25223

Sklepowa z kaucją rs. 100 potrzebna do 
filji piekarni Lwowskiej. Wiadomość w za- 
kładzie, Twarda 35.___________ 25314______

Uczeń potrzebny’ jest do cukierni. Elekto- 
ralnu Ai 28.______________ 25288

Uczeń potrzebny do magazynu ubiorów mę­
skich B. Walasińskiego. Ulica Elektoral­

na Ai 3. 25332

Biurko orzechowe, całe mat, na szafkach,
9 szuflad. Ulica Fabryczna AS 16, mieszka- 

nia 12,________________________24880_____
Bandaże brzuszne, pępkowe, na wędrujące 

norki, pasy rupturowe, suspensorja oraz 
pońuzochy elastyczne poleca specjalna fabryka 
tych wyrobów przy zakładzie optyczno-me­
chanicznym Juljana Weissbluma. Ul. Nowo- 
senatorska Aś 477a. 25055

Do sprzedania suknia czarna ma?>erjaiua z 
dwoma stanikami za rs. 140, suknia jedwa­

bna z wełną fraise z okrywką za rs. 60 i okry­
cie popielate wełniane, atłasem podbit e rs. 50. 
Wszystko zupełnie nowe, zagraniczne. Wia­
domość: Żurawia J4 31, mieszkania 6, oJ godz. 
1 do 3-ej._______________________ 2519'4___
Do sprzedania otomana. Wiadomość: 1 Wię- 

tokrzyska Al 4, mieszk. 4. 24933 

Do sprzedania dwa kredensy używane’ w 
dobrym stanie. Ulica Krucza Ai 47, u smo­
larza. 24913

Antykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
meble starożytne, bronzy, porcelanę, szty- 

chy._______________________ 25168________
Bardzo tanio szeslongi kryte jutą, cerata, 

kanapka, cztery foteliki, fotel duży. Wspól­
na 13, ktróż wskaże. 24946

lOtrzebny uczeń do handlu. Wiadomość w 
składzic;wódek, Marszałkowska AS 108. 24959 
ianny kompletnie uzdolnione do szycia ka­
peluszy słomkowych na maszynie i w ręku, 
>trzebue są do fabryki, Tłomackie Ai 9. 25131 
potrzebne są panny do szycia trykotów. 
Nowogrodzka 15, m. 5,25176

Koronki russkie, gipiury, fanśzouy, karczki 
najtaniej. Mazowiecka AS 10, mieszkania 9, 

pzrter. 25842_____
Lustra na raty sprzedaje miejswrym i na 

prowincję fabryka Maurycego Sii’berberga, 
Rymarska 8. Z powoda Istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokladn y adres i 
na umieszczony w wystawie nap’is „Na

Potrzebne są uzdolnione staniczarki. 
domość: Leszno 7, m. 3._______25257

Potrzebne zaraz dobre prasowaczki na wy­
jazd. Warunki dobre. Zgłosić się: Aleja Je- 
rozolimska 80, ni. 15.25237

Hesy ogniotrwałe, najtańsze i nnyiepsze u ic. 
Bentego. N owy-Świat 34. 505

Kasy ogniotrwałe 250/0 tańsze oc innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

tfupuję i sprzedaję garderobę damską uży- 
ftwuną. Widok 3.____________ 3089r

upuję złoto, srebro. Nowy-J,wiat 61, w mie- 
szkaniu, Henryk Juwiler. 292

Potrzebne są uzdolnione staniczarki oraz 
panna do upinania sukien. Senatorska AS 17, 
mieszk. 2. 25086

Panna potrzebna jest do magazynu Karoliny
Pi wowońskiej, Ńowomiodowa A-i 2. 25085 

Potrzebna bona niemka z dobremi świade­
ctwami do trojga dzieci, znająca krawiec- 

ezyznę. Wiślana 6, u właściciela domu. 25077 
Potrzebne są panny zdatne do staników i

do nauki. Elektoralna 37, m. 10. 25074

gęygUara, Wata 
karecianych, siwych, rosłych, doskonale wy­
jeżdżonych, bordzo efektownych, z powodu 
wyjazdu bardzo tanio do spizedania. — Wi­
dzieć można w TattersaH’u Warszawskim.

Wypożyczalnia (Czytelnia) 
książek polskich i francuzkich 
w Księgarni Maurycego Orgel­
branda, naprzeciw posągu Koper­
nika. 1613r
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Fjawarja do sprzedania z powodu zmiany.
EOboźna 30. 25081

niogo.

Otomana <’,o Sprzedania tanio. Jerozolimska
31, m. 1, d.om Mierzwińskiego. 24747

nagrodę.

Stajnia z górą zaraz do wynajęcia, lub na 
skład. Zielna 26. 25297

HÓaśp»r1889 ft

[jokoje pojedyncze, porządnie urządzone, na 
I 1-ni piętrze, od frontu, z opałem i usługą, 
zaraz i od listopada. Marszałkowska 114. 2886r

Ijrsądzenia maszynowe. Do wydzierżawię* 
Unia: budynek murowany, kocioł o 35 i ma­
szyna 20 koni siły, z transmisją, woda miękka 
obfita, mieszkania i miejsca na składy, 4 wior­
sty za rogatkami Jerozolimskiemu Wiado­
mość: ulica Śliska M 4, u Oppenheima. 24871

Lokale.
a Wróblewski i B-ka, kantor przewozowy, 
H.Trębacka 11, Filja Nowy-Swiat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r

porządnie umeblowany, samowar, u-
Zielna 23, m. 7. 25301

Hokeje umeblowane, lub bez mebli r’o wy- 
I najęcia po cenach przystępnych, w domu pod 
Ns 1, przy ulicy Koziej, z usługą i opa­
łem. 25340

hOJn drewniany obszerny, z oficynami, ogro- 
tJdom i placem, przynoszący dochodu 600 rs., 
jest do sprzedania za rs. 4,000 w mieście po- 
wiatowem Marjampolu, gub. suwalskiej. 
Wiadomość, ul. Żurawia 9, lokalu 11. Na 
miejscu: Buczyński, urzędnik biura po­
wiatu. * 25271

Ozafa rozbierana do sprzedania. Chmielna 9, 
świadomość u stróża. 25327
^anki petersburskie i fartuch z niedźwiedzia 
©amerykańskiego do sprzedania. Marszałkow­
ska 111, od 12—2-ej po poł. 25306

"W drukarni Kur jera Warszawskiego.—PlacTeatralny Nr 473c (nowy 9). ^O3BO.ieno IJeiisypoio Bapuiana 28 C)KTK(5pK (9
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam

Tanio łóżko orzechowe z materacem spręży­
nowym, biurk o mahoniowe antique staroży­

tno do sprzedania. Zielna 17, m. 4, od 11 do 
2_’/j i od 5—7-ej. 25300

nokój umeblowany, usługa, samowar. Aleje
I Jerozolimskie 25, m. 10. 3112r

Do wynajęcia od 1 stycznia na fabrykę 
lub zakład, na 1-m piętrze, od frontu, przy 

rogu Nowolipek i Karmelickiej & 20, 4 pokoje 
i kuchnia, za 350 rocznie.24666

Sklep duży, frontowy, z 3-ma pokojami i pi­
wnicą, do wynajęcia każdego czasu, przy 

ulicy Senatorskiej M 24. Cena rs. 2,000 ro­
cznie, może być z urządzeniem sklepowem. 
Wiadomość w składzie aptecznym Ludwika 
Spiess i Syna na placu Teatralnym. 2164r

Młyn wodny o trzech gankach, a że na cd­
iii powiedniej wodzie, może być urządzony 
na 6 ganków, na prawach włościańskich, pa­
stwisko wspólne, gruntu mórg 24, łąki 4 morgi, 
do sprzedania. Wiadomość u rządcy domu 
M 11 (2519/20) przy ulicy Żytniej w War­
szawie. 25296

Pianino czarne mało używane tanio do 
sprzedania. Wspólna 7, mieszk. 21, parter, 

od 10 do 4-cj.25040

Trzy, dwa pokoje, umeblowane, fortepian, 
obsługa. Krakow’skie-Przedmiescie 7, mie­
szkania 28. 25221

yupię pracownię sukien z wyrobioną klijen- 
Htelą. Oferty składać w Kurjerze pod wyra­
zem .Pracownia". 3135r

Dwa pokoje umeblowane, z usługą i opałem, 
do wynajęcia zaraz. Smolna 9, mieszka­

nia 17. 25341

nokój z przedpokojem, 2-e piętro, zaraz do
I wynajęcia. Złota 2. 25293

Ogier siw.y 5l/a lat, 2'/j wersz., z chodami, 
wyjeżdżo ny pod Wierach i uprząż, do sprze- 
dania. Lud.na 13, feldfebel Dieriabin. 25311

Pokój duży umeblowany; drngi mniejszy, 
razem lub osobno, może być utrzymanie. 

Złota 3—7. 25326

W Skierniewicach, w bliskości parku i 
stacji, do sprzedania willa murowana z za­

budowaniami gospodarskie:: i i ogrodem, na 
przystępnych warunkach. Wiadomość w War- 
szawie, Żurawia Jfe 43, mieszk. 23._____25157

Fokój z ut:zymaniem i opieką, dla jednej 
lub dwóch przyzwoitych panienek. Forto- 
pian w miejscu. Złota M 37, m. 10. 24874

eble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 

oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka- 
nia 4. 24852

Wanda”, Jirywańska M 16. Na sezon zi­
mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­

skromniejszych pensjonarskich i zwyczajnych 
aż do uajstrojniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje. 2678r

Kfileko wyborowo sprzedaje się w warszaw- 
iSIskim. Instytucie głuchoniemych i ociemnia­
łych- 25078

Złoiy damski zegarek, bardzo piękny (re- 
montnar), ::o złotym łańcuszkiem, chce sprze­
dać pewna wdowa z powodu wyjazdu za gra- 

nicę. Adres: Chmielna 24, mieszk. 9. 25159

łŁfspólnik chrześcjanin potrzebny, mający 
Wrs. 1,000, do powiększenia interesu dobrze 
procentującego. Bliższa wiadomość: Żurawia 
4, mioszk. 1.24879

nokój przy familji, umeblowany, suchy i 
8 ciepły, w razie życzenia można mie • obiad. 
Hortensja M 7 domu, mieszkania M 5, 2-gie 
piętro.24984

Z powodu zmiany interesu jest do sprzeda- 
nią restauracja. Elektoralna 10. 25184

Z powodu prędkiego wyjazdu do sprzedania 
sklep spożywczo-dystrybucyjny, cena przy- 

stępna. Prosta 5.3133r

Emerytka poszukuje współlokatorki. Zgo- 
da M 3, nr. 13.____________ 25123

Potrzebne zaraz mieszkanie: 2 pokoje ku­
chnia, na parterze lub 1-m piętrze. Hotel 
Saski 83. 24247

Do sprzedania kawiarnia z powodu wyja- 
zdu. Ulica Piwna 23.__________ 25273

dzierżawca z kaucją poszukiwany jest do 
Udomu w Warszawie na pryncypaluej ulicy, 
przynoszącego około 12,000 rs. rocznego do­
chodu. Wiadomość pod lit. K. 28 w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. 3137

Pomieszczenie dla panienki przy ruskiej 
familji, z całodziennem utrzymaniem. Ul. 

Wspólna 19, mieszkania 13, 1-sze piętro, od 
5-ej do 7-ej.25282

Hfspólniczki lub nabywcy interesu wyma- 
Bagującego małego kapitału potrzeba. Wia­
domość: Freta 6, stróż wskaże. 25287

Orrzypce do sprzedania dobre i stare. Róg 
©Szkolnej i Świętokrzyskiej, w sklepie wi­
ktuałów. 24881

Sanki petersburskie w świeżym stanie do 
sprzedania i futro męzkie oposy na słuszny 

wzrost. Chmielna 23, m. 2. 25201

aszyny Singera rs. 35, Wilsona 15, pię- 
ffśknie szj.jące, sprzedaje mechanik Kosiński, 
S-iętokrzyska II.  25137
i?,’ ' ble tanio do sprzedania. Nowogrodzka 
Si’t M 9, mieszk. 27. 24835

Z powodu zmiany interesu jest do odstąpie­
nia sklep kolonjalno-spożywczy. Warunki 

bardzo dogodne. Bracka M 2,_______ 24819

Zamiana. Dwa domy w Warszawie, w naj­
piękniejszym punkcie, jeden w cenie rs. 

250,000, drugi rs. 75,000, dobrze procentujące 
się, z komfortem urządzone, do zamiany na 
dobra ziemskie z lasami i łąkami, niedaleko od 
kolei. Pośrednictwo wyłącza się. Tylko do­
kładne opisy będą reflektowane i takowe skła- 
dać w Kurjerze pod lit, J. K. 14.______24891

Ozynk egzystujący od lat 13, składający się 
©z 2 sklepów, 3 pokojów i kuchni, do wyna­
jęcia od Nowcgo-Roku, za przystępną cenę. 
Sienna M 8, róg Wielkiej do właściciela 
domu. _______________ 3138r_____
Salon elegancko umeblowany, pierwsze pię­

tro, front, do wynajęcia. Hoża 18, mieszka­
nia 3. 3134r

Potrzeb ne: kalendarz „Warszawianin" 1870 
i „Nęd zników" tom drugi. Księgarnia Ko­

lińskiego Marszałkowska 122. 25295

Pianir ia dobre do sprzedania przyjmuję w 
zami an stare. Nowy-Świat M 9, naprzeciw 

Izbyo'jrachunkowej, Gruszczyński. 25346

Piar lino zagraniczne z moderatorem sprze­
daj ę za rs. 330. MarjensztadtS, m. 5. 24619

Pi ckarski furgon kryty, z galerją, prawie 
f rowy, bardzo lekki, dobry na zimową porę, 
ur zędowej roboty, do sprzedania tanio w za­

kładzie kowalskim Piekarskiego. Ul. Chmiel- 
>:?. M 94-6. 25045

CWieży transport wyborowej chińskiej her- 
©baty nadszedł do składu J. Z. Ratyńskiego 
w Warszawie Jerozolimska 84, w Kaliszu 
Marjańska, dom Hosena. 24376

Staniki „Jersey” w najświeższych fasonach, 
żakiety i ubranka dziecinne z najlepszym 

krojem, gotowe oraz na zamówienia polecają 
siostry Badior, Erywańska 9, m. 4 (róg Zielo- 
i^go Placu). 23753
"Tanio do sprzedania koszule, mankiety, koł- 
l nierze. Widok 1, nr. 3. 25289

Duży pokój z meblami, usługą i utrzyma­ 
niem, lub bez tikowych, zaraz do odnajęcia.

Elektoralna M 21, m. M 8. 25305

Dwa pokoje piękne, frontowe, pierwsze pię­
tro, zaraz do wynajęcia. Zgoda M 1, mie­

szkania 4. 25325

Za rs. 23 jest do sprzedania maszyna do 
szycia Sńngera amerykańska i Whelera- 
Wilsona z a rs. 20. Krochmalna 44, mieszka­

nia 7. 25337 
(jn i 34 kop. za korzec węgla grubego, naj- 
uUmniej 5 korcy sprzedaje skład „Nowa 
Konkureft cja", Chłodna 51._________23077

Enteresa liandl. b majątk.
Ajent z.dolny podejmuje się pośrednictwa 
Hi sprze dąży różnych wyrobów w miejscu, za 
prowizją.. Adresy do Biura ogłoszeń, Senator­
ska 26, 'pod „Ajent". 3122r

Fgzekucje wyroków sądowych przeprowa- 
L,dza własnym kosztem J. Mławski, Karme­
licka M 12. Zastać można od 4—7-ej po polu- 
dniu._____ 23063

Handel kolonjalno-spożywczy, dystrybucja, 
kantor pism, piwo opłaca komorne, bardzo 

tanio do sprzedania. Żurawia M 29. 24904

I w myśl uproszonej reklamy 
piśmiennego w zamian 
wego człowieka i verbum szl ^rócit -donb 
raz poparł i wiadomą kwotę rawy Sgta»*' 
zniewalał mnie do oddawani* ej, 
lub pod pręgierz opinji publw* 
sław N._________  ___
Skradziono kwit lombar^gjiT, J*5 

akcyjnego, Plac Warecki & 2&3.
żenie zrobione.

Itlilla w okolicy Alei do wynajęci*: 
W trzy tysiące rocznie. W iadomos^ 
Świat 5. Skład nici.  
Zaraz salonik elegancki, umeblowal’^#cZnl

ga, samowar. Na żądanie a‘“0'^.715 
obiady. Szpitalna 1, m. 6.

Lustro dnźe sprzedam. Chmielna 38, m. 12 
trzecie piętro, w godzinach 10— 2. 25291

Litewska kiełbasa, polędwica, szynka w 
pęcherzu i salami, buljon ukraiński, buljon 

podolski w kiełbasie, chleb wiejski i inne 
produkta spożywcze poleca sklep kolonjalno- 
spożywczy W. Czerskiego i S-ki, Marszałkow- 
ska 146.  25336

P eble za bezcen! Garnitur czarny’, orzecho- 
Jsiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
ćens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
lljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
f‘ia 15._________________ 24811
f-" eble gustowno salonowe, buduarowe i fan- 
llttazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa wkom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Żielo- 
i y A 18, nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię- 
tn., mieszk. 2.________________ 1933r_____
Glebie tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
łśiotomana, szeslong, kredens, stół, krzesła, 
łóżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 24903

—■—'prnitd'skh’i

Za nader uizką cenę na ulicy J goje» pod M 16, ua pier wszem piętrze* rd() 
balkonem, wszystko odświeżone za . ? pOr* 
najęcia, oraz garnitur eleganckich n rządw 
tjerami do zbycia. "*a(łonloS05ii9^_^

 —--------------------------7-7-dfr^S2 pokoje zaraz do wynajęcia, ou jerczo'lllr 
piętro, z umeblowaniem lub ^e2'.-,r.7g-3^. 

ska 49, mieszkania 15. —^Jo- 5 pokojów, przedpokój i kuchnia“?o'’e“! 
ciągiem, ziewem, waterklozetem, e oa 

oświetleniem i elektrycznemfdzw ^„,08 
8 listopada na Nowo-Próżncj Js o* na»- 
na miejscu u stróża lub w x
piętrze. L-

lloniesienia rozn111*^^ 
artystyczne wyuczenie holj^^V 
H w Amelie.* Chmielna 37, m.

Akuszerka przyjmuje na słabość, cz^ 
szy lub kurację, Bednarska

Adres najtańszego zakładu P°.=r^. 
Senatorska 32, wprost kościou^gj x

______________ ____

Adres taniego zakładu r®Paza^ptDo1'rZ^'C9 
szyn do pończoch i szycia, »"Ofi35

M 11. — Kosiński._________tt—

Ceter rudy, młody, wabi się h j Ibi’t’ 
lemi znakami na nogach, PiaI rjpri18^ t 

żelazną obrożą, zginął 8 listopada-^wa' “ 
o odprowadzenie za nagrodą na 
mieszkania 2. _ --’•’"'LnlJ 1
--------- 7--------------------------uTiTobsb1 |j nie* Krawiec przyjmuje wszelkie .urn#n, 

przeróbki najspieszniej, po<Hu®25092^-^ 
drogo. Marszałkowska 94. <^t V
Iłflamka ze świeżym pokarm®® ^18,

Apartament, 8 pokojów z meblami lub bez, 
ze stajnią i wozownią, do wynajęcia zaraz.

Wiadomość u stróża, Świętokrzyzka 18. 24877 
Do wynajęcia pokój frontowy lub od dzie­

dzińca, z usługą, paradnem wejściem, może 
być z całodziennem utrzymaniem. Hortensja 
M 7—7._____________________ 24886

Dwa sklepy do wynajęcia każdego czasu.
Jeden z dwoma pokojami i kuchnią, drugi z 

oknem wystawowem, bez mieszkania. Mar­
szałkowska 95. 24740

aptekę sprzedam zaraz, obrót 1,600 rs., cena 
M3,200 rs. Wiadomość: Hojer, Aleksani'rja 
Mil._______________________ 24837
B pteka w osadzie Lubień i apteka w osadzie 
MChodecz są do sprzedania. Wiadomość u 
właściciela tychże M. Trojanowskiego w Lu­
bieniu, przez Ostrowy. Marka na odpo­
wiedź. 25357

. >il£ 
---------------------------------------- ó suc^^ad*1
Ubiegłej niedzieli zginęł* ogpr®* ##» 

sara. Wabi się Bela, ot^0
u). Złotą M 24, mieszkań**
Eiri_____ ____
łślczoraj jadąc tramwaje® t wionX sil W placu św. Aleksandra, UP,r&^^ 
1 tom Kaczkowskiego °PraW,1}U<’ 
jadące dwie damy, które we JJ,rót 4 jjó- 
konduktora książkę zabrały, mies^*?
na plac św. Aleksandra A' 25^^-^', 
*yil5kich:___ _____ So-
lAlybiegł ze wsi Górce P° j,,alanJ zWż ’ł gordon, ceter czarny, P oią. U pod 
rżaną żółtą blachą objęty• u»gr
znalazca raczy odprowadzić * z „ 
M 13 ulica Graniczna, do stro___________________ w

Wyuczam tkactwa
kejach. Jest to zajęć.1 ‘ zCje

i przyjemne—w WarszuW’H J ja jO. j^ir 
ne. Nowy-Swiat M 52, mi fortep®.a 
pomieszczenie dla panien , 251’' .
wersacja francuzka.
•zaginęła wyżlica
£z mosiężną obrożą 1 nnlinrowadzi° P 
skawy znalazca raczy 1 injeszkan 
przy Alei Jerozolimski J, ,gjęWZiętj 

Chłodu*33, gl2ÓJ
___ s j t»'

PcVScJy^^^

Zbliczk.ą M 4515>.xna^ciciela> 
Koszykowa 25, do 
przetrzymywanie._____ -—77Fz:|,l<?’ pe'

Zbransoletę z!ot\8tar:°^'czciwy z'^rars»ł*

Zobcięco, na nosie *la‘ jg|adzie^-<<y^ 
zawiadomić SzezygHj;----pjjft
n rs. nauka kro->?.^nMarsza,’f?a5 
©systemem francuzkim. 2+9
mieszkania 4.

lyaagle do sprzedania. Wiadomość: Kiosk, 
Ili Plac Teatralny. 25066
Oydlarski sklep do sprzedania S’powodu 
Iflchoroby, od lat paru egzystujący. Wiado­
mość: ul. Nowogrodzka M 18, Półtorak. 25156
&jcwe magle do sprzedania. Ulica Złota
HM 26. 24839
Hiekarnia będąca w ruchu, w dobrym pun- 
Ikcie, z calem urządzeniem, gospodami, do 
odstąpienia zaraz. Ul. Długa M 5. 24971
potrzebuję rs. 10,000 na pierwszy numer 
1 hypoteki przed Towarzystwem, na pier­
wszorzędny zakład fabryczny na prowincji. 
Wiadomość: Nowowielka M 15, mieszkania 
J6 6, drugie piętro od frontu. 25298
poszukuje się sklepu dystrybucyjnego lub 
I mydlarskiego. Oferty proszę składać w 
Kurjerze pod lit. W. G. 24953
Restauracja przyzwoicie urządzona, z do- 
Flbrym bilardem, komorne tanie, do odstąj ie- 
nia. Wiadomość w cukierni, ulica Chłodna 
M 10. 25212
Ciiład węgla do sprzedania. Ulica Wilcza
CM 71. 25068
ęklcp mydlarski do sprzedania za przystę- 
Opną cenę. Wiadomość: ulica Świętokrzyska 
M 13. 25113
Cklep spożywczy sprzedaję natychmiast ta- 
vnio. Ulica Wilcza M 23. 25162
Oklep dystrybucyjno-galanteryjny z pieczy- 
vwem jest do sprzedania „Pod Turkiem”. 
Nowy-Świat M 44. 25255
rklepik spożywczo-wiktuałowy do sprzeda- 
vnia za 150 rs. Wilcza 39. 25292
ęą do sprzedania szczenięta czystej rasy mo- 
Opsów. Wiadomość: ulica Podwal M 3, stróż 
wskaże. 25330
oklep wiktuałowy do odstąpienia tanio, 
Ol odwal M 26. 25320
ęklep spożywczy do sprzedania z powodu
Uzmiany interesów. Czerniakowska 54. 25315
Oklep spożywczy do sprzedania z powodu
Oslabośoi. Ul. Karmelicka 11. 24930
okład węgli do sprzedania. Oboźna 9,
©mieszk. 20. 24878
Oklep wiktuałów do sprzedania. Fabryczna
OM 5. 24817
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia z powodu zmiany interesu. Nowogrodz­
ka M 17. • 24957


